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Pięć powiatów
naszego województwa

przekroczyło sierpniowy plan
dostaw zboża

Przed kilku dniami podawaliśmy dumny 
meldunek powiatów Czarnków i Rawicz o prze 
kroczeniu granicy stu procent wykonania 
sierpniowego planu dostaw zboża. Ambitne 
współzawodnictwo o przodownictwo w woje­
wództwie, patriotyczna postawa chłopstwa pra 
cującego i pełna mobilizacja aktywu — do­
prowadziła do dalszych, pięknych sukcesów

Oto powiat Rawicz, dzięki zorganizowaniu 
manifestacyjnego „dnia zbożowego" i licznym 
dostawcom zbiorowym — wysunął się 20 bm. 
na pierwsze miejsce w województwie, osiąga­
jąc 141,2 proc, wykonania planu sierpnio­
wego. Powiat Czarnków zajmuje drugie miej­
sce, legitymując się wynikiem — 133,8 proc.

Jednocześnie nadeszły 20 bm. cenne mel­
dunki z Gostynia o osiągnięciu 110.7 procent 
sierpniowego planu skupu zboża, Śrem zamel­
dował o 105,3 proc, i Chodzież o 100,7 proc. w rawickim
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Uwaga! Uwaga! Prezydium 
Powiatowej Rady Naro­

dowej ogłasza 20 sierpnia jako 
„dzień zbożowy powiatu rawic 
kiego" Setki afiszy rozlepio­
nych na murach miasteczek 1 
wiejskich plotach przypomi­
na wsz\st«im chłopom, że to 
właśnie dziś mają dać wyraz 
swego patriotyzmu i obywatel­
skiej postawy.

Ledwo świt zaprzęgano ko­
nie. ładowano worki z ziar­
nem Do Rawicza, Jutrosina, 
Pakosławia, Miejskiej Górki, 
Bojanowa ciągnęły diugie rzę 
dy załadowanych furmanek. 
Magazynierzy mieli pełne ręce 
roboty. Prawdziwe dla nich żni 
wa — uśmiechali się chłopi, 
widząc zwijających się jak w 
u kropie mokrych od potu pra­
cowników działu skupu GS.

Dzień 20 sierpnia zakończo­
no pełnym sukcesem. Do go­
dziny 18 przyjęto na punktach 
odstawy ponad 430 ton zboża. 
O tak pomyślnym przebiegu 
„dnia zbożowego" zadecydo­
wała praca ofiarnych aktywi­
stów. Rozmawiali onł z każ­
dym chłopem o ważności wy­
konania planów odstaw. Na u- 
znanie zasłużyli wszyscy, bo 
wszyscy bez wyjątku nie żało­
wali sił ] czasu, by tylko ich 
powiat mógł zająć czołowe 
miejsce w wojewódzkiej tabeli 
skupu. Szczególnie wyróżnili 
się aktywiści: Jan Wolny, soł­
tys z Ugody, sołtys BurchJrt 
z Zielonejwsi oraz pracownicy 
browaru w Bojanowie: Sylwe­
ster Marcinkowski i Władysl. 
Dudziak. Należy tu wspomnieć 
również o wielkim wysiłku pra 
cowników radiowęzła w Rawi­
czu i Bojanowie, którzy sku­
tecznie mobilizowali chłopów 
do wypejnjan|a przez nich pla 
n°w odstaw.

przed magazyn PZZ w Ju-i poczucia obowiązku, jak Fran- 
trosinie zajeżdża właśnie ciszek Pietruszka, jest w pow.

Franciszek Pietruszka — śred-i rawickim około 2 tysiące. (M)

'anciszek Pietruszka z Bartoszewic, powiat 
wyładowuje ostatni worek zboża, brakujący do pe nego 
wykonania rocznego planu. Ziarno iest dobre — tak oce­
nią: Jerzy Tyczewski - referent skupu PZZ w Jutro­
sinie i Władysław Lnb'ot»"?ki — przewodniczący Pre­

zydium PRN w Rawiczu.

7/ Mosiwie obraduje
IX sesja 
Międzynarodowego 
Związku Studentów

20 bm. w gmachu Uniwer­
sytetu im. Łomonosowa w Mos 
kwie rozpoczęła się IX sesja 
Rady Międzynarodowego Zw. 
Studentów.

Delegaci i obserwatorzy ze­
brali się, by dokonać wymiany 
poglądów w wielu sprawach 
interesujących studentów, za­
cieśnić więź międzynarodową 
1 umocnić przyjaźń między stu 
dentami całego świata.

Referat w imieniu Komite­
tu Wykonawczego , MZS — 
„Międzynarodowy Związek Sta 
dentów a zadania związane z 
dalszym umocnieniem między­
narodowej współpracy studen­
tów" wygłosił sekretarz gene­
ralny MZS J. Pelikan.

Specjaliści niemieccy
montują mikroskop

Mamy zatem w Wielkopolsce już 5 powiatów. elcktrOllOWy

cenny dar rządu
dla Polskinictwo o przekroczenie granicy 9Ó procent 

planu rocznego, oznaczające zwolnienie od 
miarek i odsypów, a następnie zaś najszybsze 
ukończenie całego planu.

Na tle pięknych osiągnięć przodujących 
powiatów wyraźnie odcinają się powiaty idące 
jeszcze „pod planem". Do takich należą 
m. in.: Oborniki, Wągrowiec, Konin i Gniezno.

NIE MA NA CO SIĘ OGLĄDAĆ: PLAN 
ZBOŻOWY JEST PRAWEM NIEZŁOMNYM 
I MUSI BYC WYKONANY.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE NIE PO 
WINNO I NIE ODDA PRZODOWNICTWA 
W OGÓLNONARODOWEJ BITWIE O 
CHLEB!

W Instytucie Fizyki Polskiej 
Akademii Nauk trwają prace 
nad zmontowaniem i uruchomie­
niem nowoczesnego mikroskopu 
elektronowego — daru rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej dla uczonych polskich. 
W pracach tych biorą udział wy­
bitni niemieccy specjaliści.

lerzy Siedlecki 
ambasadorem PRL
w Koreańskiej
Republice Demokratycznej

Rada Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej mianowa­
ła Jerzego Siedleckiego ambasa­
dorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym PRL w Koreańskiej Re­
publice Ludowo - Demokratycz­
nej.

W wielu punktach ładowano zboże bezpośrednio do wagonów. Tak było również w Miej­
skiej Górce, gdzie ogółem do magazynów zbożowych przywieziono w ciągu jednego dnia

150 ton ziarna.
niorolny chłop z Ba-rtoszewlc.
Przywiózł 8 kwintali zboża, 
brakujące do pełnego wykona­
nia rocznego planu. Pietruszka 
— to wzorowy chłop. Zawsze 
na czas, a często i przed ter­
minem spłaca podatki, odsta­
wia żywiec, mleko i zboże. Na­
leży on do aktywnych człon­
ków koła gromadzkiego ZSCh 
1 Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. Razem z nim do 
Jutrosina przyjechali wszyscy 
chłopi z Bartoszewic. W dniu 
tym cała gromada mogła za­
meldować o całkowitym wy­
wiązaniu się z planowych od­
staw.

Takich chłopów, pełnych

POWIETRZNA STRAŻ
1/ iedy, przecinając błękit faszystowskim okupantem 

nieba, przemknie nad da stało się groźną dla wroga
chami domów samolot, dziec- siłą.
ko zadziera główkę do góry, Dziś właśnie przypada 10 
ścigając wzrokiem przed- rocznica dnia, w którym iot- 
miot najśmielszych marzeń, nicy polscy dokonali pierw- 
starszy że spokojem i ufno- szego lotu bojowego przeciw 
ścią patrzy dziś w polskie nie hitlerowskim barbarzyńcom. 
ą0 W samej tylko operacji ber

I to jest codzienna ilustra- lińskiej samoloty polskie wy 
cja do słów Bolesława konały 1026 lotów bojowych. 

Stoczyły 50 walk powietrz­
nych. Strąciły 10 samolotów

Bie­
ruta:

„Nie trwogą juz lecz r - nieprzyjacielskich. Zniszczyły 
ścią i dumą zabitą serca 565 samochodów, wagonów i 
dźwięk motorów w pi zes wo- jłarowozów hitlerowskich i 
rzach polskiego nieba. uj- jgg dział różnego typu. 
nością matka objaśni zie- pierwszych zaś dni od­
cięciu, że to orły P^tsae,, rodzenia Polski, w warun- 
lotnicy nasi krążą w ą kach pokojowej pracy całego 
kicie pełniąc straż pokoj . narodu. ludowe lotnictwo mo- 

A pamiętamy inne dni — dni że już w spokoju wykorzysty- 
lęku i trwogi, kiedy z pogod- wać swe doświadczenia bojo- 
nego, jakże jednak groźnego we.
nieba wrześniowego w 1939 Szybki rozkwit lotnictwa 
roku samoloty hitlerowskie wojskowego i komunikacyj- 
niosły śmierć i zniszczenie, nego możliwy jest w pierw- 
Patrzyliśmy ku górze bezsilni szych już latach dzięki dosta- 
i bezbronni. Te dni koszmar- wom i pomocy Związku Ra­
nę minęły bezpowrotnie. dzieckiego — najwyższej ja-

Tak jak my w codziennej kości sprzęt stanowi niezmier 
pracy tworzymy nowe warto- nie istotny czynnik rozwoju 
ści, by lepiej i skuteczniej naszych sił powietrznych, 
bronie pokoju — tak sprawie Współtwórcami tego rozwo- 
pokoju służy nasze lotnictwo, ju są najszersze masy ludo- 
Zrodzone na gościnnej ziemi we. Młodzież, która szczegol- 
radzieckiej i zbudowane dzię nie umiłowała sobie lotnic- 
ki pomocy ZSRR lotnictwo two, objęła nad nim poprzez 
polskie już w ogniu walk z ZMP — szefostwo.

ROZKAZ
Ministra Obrony Narodowej nr 38

WARSZAWA (PAP) 
SZEREGOWCY, PODOFI­
CEROWIE, OFICEROWIE 
I GENERAŁOWIE WOJSK 
LOTNICZYCH!

W dniu dzisiejszym na­
ród polski i jego siły zbrój 
ne z dumą i radością ob­
chodzą Święto Ludowego 
Lotnictwa Polskiego — 
czujnej i wiernej straży 
powietrznych rubieży na­
szej Ojczyzny.

i Ludowe siły powietrzne, 
I wierne chlubnym trądy- 
! cjom polskiego lotnictwa, 

umacniając i zacieśniając 
więzy braterstwa broni z 
okrytym chwałą lotnie- 
twem radzieckim, witają 
dziesięciolecie Polski Ludo 
wej nowymi osiągnięciami
w szkoleniu i służbie. 

Pozdrawiam Was w dniu
Święta Lotnictwa i życzę

dalszych sukcesów w nie­
ustannym umacnianiu 
zdolności bojowej wojsk 
lotniczych.

Pozdrawiam członków 
Związku Młodzieży Polskiej 
i Ligi Przyjaciół Żołnierza 
i życzę im dalszych osiąg­
nięć w rozwoju i wychowa 
niu młodych kadr lotnic­
twa sportowego oraz po­
pularyzacji lotnictwa
wśród młodzieży.

Niech żyje Ludowe Lot­
nictwo Polskie — chluba 
ś duma naszego narodu!

Niech żyje nasza Oj­
czyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

Minister
Obrony Narodowej

KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Mimo wzmożonej presji USA

Konferencja brukselska
zakończyła się

całkowitym niepowodzeniem
BRUKSELA (PAP). Po 4-dniowych obradach konferencja 

ministrów spraw zagranicznych „Małej Europy*' — Francji, 
Niemiec zachodnich, Włoch, Belgii, Holandii. Luksemburga 
— zakończyła się całkowitym niepowodzeniem.

Jak wiadomo, celem konfe­
rencji było przyspieszenie ra­
tyfikacji układu „o armii eu­
ropejskiej", w szczególności 
przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe. Rząd francu­
ski, zdając sobie sprawę ze

Poseł do Bundestagu
prosi o azyl 
w NRD
BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zakomu­
nikowało, że do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przybył poseł do Bundestagu 
bonnskiego z ramienia CDU 
(unii chrześcijańsko - demo­
kratycznej) — Karl Franz 
Schmidt-Wittmarck i po odby­
ciu rozmów z odpowiedzialny­
mi osobistościami poprosił o 
azyl w NRD dla siebie, swo­
jej żony i córki. Azyl został 
udzielony. Poseł Schmidt Witt 
marek uzyskał jednocześnie 
prawo prowadzenia działal­

ności politycznej w NRD. W 
Bonn poseł Schmidt-Wittmarck 
był członkiem komisji do 
spraw ogólnoniemieckch. Nale 
żał on również do komitetu 
frakcji CDU zajmującego się 
sprawami polityki zagranicz­
nej i bezpieczeństwa europej­
skiego, oraz był członkiem kie­
rownictwa hamburskiej orga­
nizacji CDU.

Daleką drogę przebyły 
„srebrne ptaki" od tragicz­
nych dni września.

Dziś ludowe lotnictwo słu­
ży pokojowej, twórczej pracy 
nie tylko nodnosząc stale swe 
zdolności bojowe. — Bierze w 
niej bezpośredni udział. Lot­
nictwo cywilne spełnia poważ 
ne zadania gospodarcze. Jest 
coraz bardziej rozwijającym 
się znakomitym środkiem ko­
munikacyjnym. Służy pomo­
cą w walce z różnego rodza­
ju szkodnikami naszych pól 
i lasów\ Spełnia doniosłą rolę 
w służbie sanitarnej. Coraz 
wyższy poziom osiąga lotnic­
two sportowe, wspaniałe pre 
zentuje się szybownictwo spor 
towe, które zdobyło już wie­
le rr" --4ów światowych i 
które jest szkołą przygoto­
wania wyso^nwartościowych 
kadr lotniczych.

Dziś otoczone szczególną 
opieka partii, rządu i całego 
narodu, dysponujące najnow'o 
cześniejszym sprzętem ludo­
we lotnictwo polskie stanowi 
realną siłę. Lotnicy — syno­
wie ludu, strzesrae powietrz­
nych rubieży kraju, chronią 
spokoju ludu, jego domów i 
warsztatów pracy — stoją na 
straży uśmiechu dziecka i ra­
dosnej dumy starszych.

HEL

znikomych szans ratyfikowa­
nia układu w obecnej jego 
formie przez Zgromadzenie 
Narodowe, zgłosił do układu 
pewne poprawki, które nie 
zmieniając jego istoty, a zwła­
szcza * zasady remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, miały 
skłonić niektórych chwiej­
nych deputowanych do opo­
wiedzenia się za armią eu­
ropejską. Jednak nawet te 
nieistotne poprawki spotka­
ły się z opozycją pozostałych 
sygnatariuszy układu pary­
skiego, popieranych wyraźnie 
przez Stany Zjednoczone. 
„Kontrpropozycje" ministra 
Spaaka, anulujące większość 
„poprawek" francuskich, z u- 
wagi na obecną sytuację we­
wnętrzną we Francji, nie mo­
gły być przez premiera Men- 
des - France'a przyjęte.

Mimo gorączkowych wysił­
ków, podejmowanych przy a- 
kompaniamenęie wzmożonej 
presji USA w celu znalezienia 
jakiegoś „kompromisu", któ­
ry dawałby chociażby pozory 
porozumienia, nie zdołano u- 
zgodnić spornych punktów. 
Jest rzeczą znamienną, że do 
ostatniej chwili przedstawi­
ciele USA w Brukseli rozwi­
jali za kulisami konferencji 
ożywioną działalność. Spe­
cjalny przedstawiciel USA — 
ambasador Bruce o godzinie 
1 w nocy z soboty na nie­
dzielę udał się do belgijskie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie odbywało się 
„krytyczne" trwające do go­
dziny 3 nad ranem, posiedze­
nie, aby w czasie przerwy w 
obradach udzielić Mendes- 
France‘owi jeszcze ostatniego 
ostrzeżenia. Bruce wręczył 
premierowi francuskiemu no­
we pismo od Dullesa, w któ­
rym sekretarz stanu USA, u- 
ciekając się do swej trady­
cyjnej taktyki grozi zrewido- 
.waniem zobowiąz.ań amery­
kańskich w dziedzinie pomo­
cy wojskowej w wypadku 
wprowadzenia istotniejszych 
zmian do układu paryskiego. 
Bruce przeprowadził również 
rozmowę z Adenauerom i 
Spaakiem. Jednakże media­
cyjne, jak je określają agen-

(Ciąg dalszy na str. S)

Kowy budynek
dla szkoły baletowej
w Poznaniu

We wrześniu przystąpi się w 
Poznaniu do odbudowy budynku 
zabytkowego — szkoły pojezuic- 
kiej. znajdującego się w czworo­
boku ulic Wodnej. Świętosław, 
skiej, Gołębicą i Klasztornej. 
Kompleks budynków <28 tysięcy 
metrów sześciennych) przezna­
czono na pomieszczenia dła szko 
ły baletowej. Mieścić się tam 
będą sale wykładowe, sale do 
przeprowadzania prób tańca, 
świetlica oraz bursa dla uczniów. 
Nadzór nad budowa nrzejąl kon­
serwa, or wojewódzki.



Uchwaio Prezydium Rządu stwarza realne podstawy
dla rozwotn uprawy roślin włóknistych

Nowe korzystne warunki
kontraktacji lnu i konopi

WARSZAWA (PAP)
Produkcja lnu włóknistego i konopi posiada zasadnicze 

znaczenie dla krajowej bazy surowcowej przemysłu włó­
kienniczego, gdyż rośliny te są obecnie jedynymi w Polsce 
masowo uprawianymi roślinami włóknodajnymi.

W myśl II Zjazdu PZPR, 
dla lepszego zaspokajania po­
trzeb mas pracujących, a tym 
samym wzrostu stopy życio­
wej oraz rozwoju produkcji 
przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Prezydium 
Rządu podjęło w sierpniu br. 
uchwałę w sprawie kontrak­
towania roślin włóknistych 
ze zbiorów 1955 roku.

Ustala ona szczegółowe wa­
runki produkcji lnu i konopi 
na lata 1954/55. Warunki te 
sprzyjać będą rozwojowi pro­
dukcji roślin włóknistych, 
zwiększaniu plonów i podno­
szeniu jakości.

W tym celu wprowadza ona 
w roku 1955:

1. zwiększoną normę wy­
siewu na 1 hektar,

2. zwiększenie dawek na­
wozowych,
zmianę zasad klasyfika­
cji słomy,
podnosi, dzięki wprowa-

3.

4.

dzeniu nowych cen, ren 
towność upraw.

Przynosi ona wybitny wzrost 
opłacalności uprawy lnu i ko­
nopi dla plantatorów, ustala 
następujące ceny za 100 kg:

w klasie I 370 zł 
w klasie II 315 zł 
w klasie III 270 zł 
w klasie IV 210 zł 
w klasie V 135 zł 
w klasie VI 75 zł

Równocześnie zostały pod­
niesione ceny słomy odziar- 
nionej i roszonej. Cena 100 kg 
słomy odziarnionej I klasy 
wyniesie 495 zł, a słomy ro­
szonej — 740 zł. Odpowiednio 
wzrastają ceny dla pozosta­
łych klas".

W miejsce dotychczaso­
wego zwolnienia plantatorów 
z obowiązkowych dostaw zbo­
ża przy odpowiednim zamien­
niku, przysługiwać będzie 
plantatorom prawo zmniej­
szenia obowiązkowych dostaw

Komunistyczna Partio USA
będzie ziadal walczyć 

o swe prawa
NOWY JORK (PAP). W 

dniu 19 sierpnia Kongres USA 
uchwalił projekt ustawy, któ­
ry po raz pierwszy w historii 
Ameryki zakazuje działalności 
partii politycznej — Komuni­
stycznej Partii USA.

W związku z tym przewod­
niczący nowojorskiej organi­
zacji partii Gerson oświad­
czył m. in.:

Po raz pierwszy w historii 
Stanów Zjednoczonych Kon­
gres uchwalił, w atmosferze 
histerii, ustawę, zakazującą 
działalności partii politycznej. 
Ten projekt ustawy, uchwa­
lony przez Kongres bez dy­
skusji, bez przedstawienia ja­
kiegokolwiek sprawozdania, 
jest antykonstytucyjnym, bez 
apelacyjnym wyrokiem poz­
bawiającym obywateli ich 
praw. Wyzuwa on z praw zor­
ganizowanych robotników i 
tych wszystkich, którzy nie 
zgadzają się z polityką rządu .. 
Wszystko to dowodzi raz je-

Konferencja
brukselska
zakończyła się
niepowodzen em

(Cząg dalszy ze str. 1)
cje amerykańskie, wysiłki 
Bruce'a nie dały rezultatu.

W niedzielę po południu, po 
półtoragodzinnym posiedze­
niu, ogłoszony został komuni­
kat stwierdzający, że mini­
strowie uczestniczący w kon­
ferencji „mimo długich dys­
kusji nad zmianami, jakie 
zdaniem rządu francuskiego 
winny być wprowadzone do 
układu paryskiego, nie mogli 
dojść do porozumienia“.

Przyznając fiasko konferen­
cji, ministrowie oświadcza tą 
jednak, że „główne cele ich 
polityki europejskiej pozosta- 
ją nie zmienione-'. Wśród ce­
lów tych wymieniają opozy­
cję „przeciwko wszelkiej neu­
tralizacji Niemiec" oraz żąda­
nie „ich wkładu we wspólną 
obronę"

Komunikat zapowiada wre­
szcie ogłoszenie tekstu popra­
wek francuskich oraz kontr­
propozycji pozostałych pięciu 
państw.

Komentując wyniki konfe­
rencji » brukselskiej, agencja 
UP stwierdza: „Ministrowie, 
w końcowym wspólnym ko­
munikacie otwarcie przyznali 
się do fiaska. Jednakże w ce­
lu uniknięcia pozorów osta­
tecznego jawnego zerwania, 
które mogłoby wywołać nie­
bezpieczny kryzys w Europie 
zachodniej, potwierdzają oni 
w mglistych stówach że na­
dal popierać będą podstawo­
we ideały polityki zachodniej 
wT Europie *.

szcze, jak konieczna jest dla 
robotników *i innych zwolen­
ników demokracji niezależna 
działalność polityczna.

Mimo wszystko — stwier­
dza Gerson — partia komu­
nistyczna będzie nadal wal­
czyła o swe prawa, o prawa 
zorganizowanych robotników, 
przekonana, że broni w ten 
sposób najlepszych demokra­
tycznych tradycji Stanów Zje­
dnoczonych.

zboża o ilość zbóż, przypa­
dającą z zakontraktowanej 
powierzchni. Podniesiona zo- 
staje norma wysiewu nasion 
lnu ze 140 kg na 150 kg, a 
konopi przy uprawie dwu­
stronnej z 80 na 100 kg na 
1 hektar, co przyczyni się do 
wzrostu wydajności upraw.

Równocześnie dla zapew­
nienia materiału siewnego 
przewidziany jest import na­
sion lnu i konopi południo­
wych w ilościach i jakości 
niezbędnych do zaopatrzenia 
gospodarstw kontraktujących 
rośliny włókniste.

Podobnie korzystnie roz­
wiązane zostało zagadnienie 
nawożenia. Nastąpiło bowiem 
dalsze zwiększenie dawek na- 

-v mineralnych dla lnu 
ło 20 proc, (azotowe, 

fosforowe), a dla konopi o 
około 30 nroc. (fosforowe) i 
o około 20 nroc. (potasowe).

Uchwała wprowadza zmia­
nę do dotychczasowego syste­
mu klasyfikacji lnu przez 
wstawienie VI klasy, w której 
warunki techniczne długości 
słomy są obniżone o 10 cm w 
stosunku do dotychczasowych 
warunków V klasy.

Uchwała wprowadza po­
wszechne ubezpieczenie plan­
tacji lnu i konopi na wypa­
dek zniszczenia przez choro­
by, szkodniki i inne okolicz­
ności oraz zabezpiecza inte­
resy plantatorów przy odbio- 

1 rze plonów przez powołanie 
i na każdym punkcie skupu 
słomy w okresie jego działal­
ności społecznej komisji, któ­
rej zadaniem będzie rozpa­
trywanie na miejscu skarg i 
zażaleń plantatorów na nie­
właściwą klasyfikację i na­
ruszenie ich interesów przez 
aparat skupu.

Uchwała nakłada obowią­
zek otoczenia uprawy roślin 
włóknistych opieka ze strony 
służby rolnej, instytutów na­

Leopold Wróblewski
dyrektor Departamentu Nasiennictwa 

w Ministerstwie Rolnictwa

Z myślą o bazie paszowej
^zybko postępujący rozwój hodowli 

i wzrost pogłowia zwierząt na wsi, 
wymagają równoległego zapewnienia 
bazy paszowej przez rozszerzenie areału
upraw roślin pastewnych, szczególnie 
strączkowych i motylkowych. Uprawa 
tych roślin obok dostawy wysokowarto- 
ściowych pasz soczystych (zielonki i ki­
szonki) i dość zasobnego w białko ziar­
na. wzbogaca glebę w azot czerpany 
z powietrza.

Państwo corocznie przychodzi rolnic­
twu z wydatną pomocą, dostarczając 
gospodarstwom rolnym za pośrednic­
twem Centrali Nasiennej znacznych Ilo­
ści kwalifikowanych nasion roślin pa­
stewnych Ilość dostarczanych rolnic­
twu nasion roślin pastewnych jest Jed­
nak ciągle niewystarczająca w stosunku 
do szybko wzrastających potrzeb. Toteż 
wszystkie gospodarstwa rolne powinny 
troszczyć się same o uzyskanie dobrych 
nasion z własnej produkcji.

Braki nasion siewnych roślin strącz­
kowych i motylkowych uzupełnia się 
też niemal corocznie drogą importu. 
Nasiona te .pochodzące z odmiennych 
warunków glebowo-klimatycznych, nie 
zawsze jednak dają u nas< pożądane 
rezultaty, zwłaszcza przy uprawach na 
ziarno. Niedobory nasion pastewnych 
w gminnych spółdzielniach powiększają 
się wskutek niewłaściwego podejścia 
rolników do produkcji nasion własnych 
Mimo że posiadają oni często w swych 
gospodarstwach piękne plantacje roślin 
pastewnych, nadające się w całości lub 
części do pozostawienia na nasiona, ści­
nają Je 7. reguły na zieloną karmę dla 
Inwentarza.

Jednym z czynników wzrostu pro-
J dukcji nasiennej i uzyskania 

nasion we własnych gospodarstwach jest 
prowadzona od kilku lat przez Centralę 
Nasienną kontraktacja nasienna tych 
upraw.

Obecnie Już rozpoczęto zawieranie 
umów kontraktacyjnych na rok przy­
szły Warunki kontraktacji są nadzwy­
czaj dogodne i opłacalne dla rolników 
Obok dostawy kwalifikowanych, należy­
cie doczyszczonych nasion, plantator o- 
trzymuje po podpisaniu umowy przydział 
dość znacznych ilości nawozów sztucz­

nych, oraz zaliczkę gotówkową Równo­
cześnie służba rolna rad narodowych i 
inspektorzy Centrali Nasiennej spra­
wują opiekę fachową nad plantacjami 
oraz prowadzą systematyczne szkoleni-' 
plantatorów w stosowaniu nowoczes­
nych zabiegów agrotechnicznych. Za­
gwarantowane uchwałą Prezydium 
Rządu pierwszeństwo w doborze odpo­
wiednich rejonów glebowo-klimatycz­
nych oraz ustalone agromlnimum umoż­
liwiają utrzymanie właściwej koncen­
tracji produkcji nasiennej i ułatwiaju 
roztoczenie należytej opieki agrotech­
nicznej.

Dalszą poważną zachętę do kontrak­
tacji nasiennej stanowi możliwość zali­
czania dostaw nasion kontraktowanych, 
jako zamienników za planowe dostawy 
zbóż. W zależności od wymaganego na­
kładu pracy i uzyskiwanych zbiorów na 
sion norma zaliczenia 1Ó0 kg zamien­
nika Jest różna, np. za 100 kg wyki ozi­
mej zalicza się 400 kg zboża, za 100 kg 
koniczyny 700 kg zboża itd

Specjalnie zachęcające warunki stwo 
rzono przy kontraktacji traw nasien­
nych, jako zasadniczym elemencie po­
prawy bazy paszowej. Obok dość wyso­
kich cen, ustalono znacznie wyższy za­
miennik za planowe dostawy zbóż W 
zależności od gatunku za 100 kg nasion 
traw może być zaliczona dostawa od 
400 do 1100 kg zboża Wysoką opła­
calność produkcji nasion traw, niezbęd­
nych dla zagospodarowania łąk i past­
wisk, potwierdazją konkretne doświad­
czenia chłopów. Kazimierz Muza! z gro­
mady Mogowo, pow. Pułtusk na przy­
kład uzyskał w 1953 r. z */2 ha planta­
cji 421 kg nasion, otrzymując 2.383 zł 
oraz zaliczenie za dostawę 16,7 q zbo­
ża na poczet planowych dostaw

Obok kontraktacji, uzyskanie włas­
nych nasion pastewnych umożliwia za­
kładanie pól nasiennych stałych lub 
przejściowych. Pole nasienne — będzie 
to część, lub cała powierzchnia obsiewu 
danej rośliny, przeznaczona na produk­
cję nasion. Pola nasienn-' stałe można 
zakładać w gospodarstwach posiadają­
cych ustalone płodozmiany i stały po­
dział pól.

VV zależności od rodzaju gleb na 
polach nasiennych, wysiewam\ 

odpowiednie gatunki, które mogą być 
lam uprawiane Przy glebach cięższych 
wskazana jest produkcja nasienna bo­
biku i wyki z roślin strączkowych, a 
<oniczyny czerwonej i lucerny — z ro­
ślin motylkowych. W gospodarstwach 
posiadających gleby lżejsze będziemy 
produkować nasiona peluszki, lubmu,
wyki, seradeli itp.

Pola nasienne przejściowe zakładamy 
w pozostałych gospodarstwach, nie po­
siadających wprowadzonych plodozmia- 
nów. Pola nasienne przejściowe możemy 
jeszcze w obecnym roku typować wśród 
najlepszych części posiadanych planta­
cji' roślin pastewnych, pozostawiając je 
do sprzętu na nasiona

W gospodarstwach, w których zakup 
większych ilości nasion wyki lub pelu­
szki, lub organizowanie pól nasiennych 
może natra-fiać na trudności, trzeba roz­
począć wiosną własną produkcję tych 
nasion. W tym celu należy do nasion 
owsa (lepiej odmiany późno dojrzewa­
jącej) domieszać około 30 kg nasion ’ 
wyki, lub peluszki na 1 ha.

Taka mieszanka z owsem przy nie . 
zmniejszonych normach wysiewu nie 
obniża jego plonów, gdyż rośliny strącz } 
kowe czerpią azot z powietrza żywią ' 
się z Innych warstw gleby. Rzadko wy- j 
siane rośliny strączkowe dobrze się krze 
wia. tworząc duże ilości strąków. W ten 
snosób można zebrać dodatkowo od 3 
do 6 q nasion wyki, lub peluszki z ha. 
Tylko w warunkach wysokiej agrotech- 
nik1 — Jak dobór odpowiedniego stano­
wiska, właściwa uprawa i nawożenie, 
terminowy wysiew, staranna pielęgna­
cja i sprzęt Itp. — możliwe jest osiąg­
nięcie wysokich rezultatów w zbiorach 
nasion.

Zadania postawione rolnictwu dla 
rozszerzehia bazy paszowej, dla zabez­
pieczenia rozwoju hodowli i uzyskania 
zwyżki plonów nasion pastewnych, moż 
na zrealizować tylko w oparciu o szcze­
ry wysiłek całej służby rolnej, która 
powinna nieustannie szerzyć wśród 
chłopów świadomość korzyści, jakie im 
i państwu przynoszą nowoczesne meto­
dy gospodarki nasionami.

ukowo-badawczych i Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej 
w kierunku przestrzegania 
przez plantatorów prawidło­
wych zmianowań, zachowa­
nia właściwych oraz prawi­
dłowego zbioru i przygotowa­
nia plonu do dostawy.

Uchwała zaleca upowszech­
nianie osiągnięć produkcyj­
nych przodujących plantato­
rów.

Przedstawione zasadnicze 
postanowienia uchwały,
świadczące o dużej opiece i 
trosce o rozwój produkcji ro­
ślin włóknistych, wskazują 
jednocześnie, jak duży wysi­
łek i jak dużą pomoc okazu­
je nasze państwo ludowe wsi 
dla uzyskania wzrostu cenne­
go dla naszego przemysłu 
włók niczego krajowego su­
rowca.

Remiliłaryzacja Niemiec zachodnich

Żołnierze tak żywnej „straży granicznej” eskortują swoich 
„jeńców”. Przypominają się lata wojny. Te sceny były

nam aż za dobrze znane.

Ludowe lotnictwo polskie
czujnie strzeże 

bezpieczeństwa naszych sranie
Przemówienie gen. bryg. W. Kcdczanowicza 

na spotkaniu żołnierzy wojsk lotniczych 
z ludnością Warszawy

W dniu 21 hm. odbyło się w hali zrzeszenia sporto­
wego „Gwardia" uroczyste spotkanie społeczeństwa Stolicy 
z żołnierzami i oficerami ludowego lotnictwa polskiego,

W imieniu żołnierzy i oficerów jednostek lotniczych prze­
mówił do zebranych gen. bryg. W. Kadazanowicz, który 
oświadczył m. in.:

DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE!
W imieniu wszystkich żołnierzy z jednostek lotniczych

Ludowcgo Wojska Polskiego — serdecznie witam was 
drawiam w uroczystym dniu naszego święta
Mija dziś 10 lat od pamięt­

nego 23 sierpnia 1944 roku, 
kiedy to jednostki ludowego 
lotnictwa rozpoczęły chlubny 
szlak bojowy.

Wspominając dziś bohater­
skie czyny lotników polskich, 
którzy u boku Armii Radziec­
kiej gromili najeźdźcę — nic 
zapominamy również o tych 
lotnikach polskich, którzy w 
tragicznych dniach września

1939 r. mężnie walczyli z prze­
ważającymi siłami wroga,

Czcimy też dziś oamięć pol­
skich lotników, którzy z my­
ślą o ojczyźnie oddawali -;wą 
krew i życie w „bitwie o An­
glię", w walkach nad Fran­
cją i Niemcami,

Nigdy jeszcze nie mieliśmy 
tak silnego lotnictwa jak dziś.

Nigdy jeszcze lotnictwo pol­
skie nie posiadało tak wspa­
niałego, nowoczesnego sprzętu, 
jak dziś.

Lotnictwo nasze posiada do­
skonałych pilotów i nawigato­
rów, techników, mechaników 
i innych specjalistów lotni­
czych.

Żołnierze wojsk lotniczych 
wiernie służą ojczyźnie, z 
dnia na dzień doskonalą swo 
bojowe mistrzostwo, wykonu­
ją bezbłędnie coraz trudniej­
sze i niezwykle skomplikowa­
ne zadania lotnicze, dają do­
wody coraz to wyższej goto­
wości bojowej.

Lotnicy nasi, krew z krwi, 
kość z kości polskiego ludu 
pracującego; łączą dziś swe 
wysiłki z bohaterską mło­
dzieżą całego kraju w twór­
czej pracy dla dobra naszej 
ojczyzny.

Na straży pokojowej pracy 
naszego narodu, na straży 
bezpieczeństwa naszej o.iezy1' 
ny stoi Wojsko Polskie, stoi 
polskie lotnictwo.

Żołnierze wojsk lotniczych 
nie szczędzą sił. by po mi­
strzowsku opanować wspania­
ły, nowoczesny sprzęt, jaki 
naród nasz daje swym lotni­
kom.

Są oni gotowi wykonać każ­
de zadanie, jakiego wymagać 
od nich będzie sprawa obrony 
granic Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

22 sierpnia 1944 roku zginą!
froncie wybitny poeta 

polski, Lucjan Szenwald.
Wszedł on do historii naszej 
literatury jako poeta 1 dy­
wizji Wojska Polskiego, kro 
nikarz jej wojennej chwa­
ły. piewca męstwa żołnierza 
po’skiego. Do najpiękniej­
szych jego utworów z tego 
kresu należą: „Ballada o 

oierwszym batalionie" — 
wspaniały obraz bitwy pod 
Lenino, „Wiersze żołnier­
skie" oraz „Pożegnanie Sy­
berii" — utwór przepojony 
serdeczną miłośeią do ludu 
rosyjskiego. Niezwykle wzru 
szająco opiewa Szenwald 
nolsko-radzieckie brater­
stwo broni, zrodzone we 
wspólnej walce z faszyz­

mem.



*

Któż to chwycił się tak per 
fidnyeh, zbrodniczych 

środków,‘aby w okresie naj­
większego nasilenia żniw pró 
bować zahamować pracę jasz 
kowskich spółdzielców? Jaki 
to wróg usiłował zniweczyć 
ich patriotyczne postanowie­
nie — przedterminowego do 
starczenia chleba tym wszy­
stkim. którzy codziennym, 
żmudnym trudem zapewnia­
ją coraz lepszy byt ludziom 
wsi i miast, coraz szczęśliw- 
sze życie dz:eciom. coraz wię 
kszy rozkwit naszej Ojczyź­
nie? * * *■A*

Przypatrzmy się bliżej spół 
dzielni w Jaszkowie i jej oko 
licy.

Niedawno, bo 1 lutego bież, 
roku trzynastu świadomych 
chłopów Jaszkowa podpisało 
statut spółdzielczy trzeciego 
typu. Już to pierwsze zwycię 
stwo nie było łatwe. Poprze­
dziła je długa dwruletnia wal 
ka. Nowopowstająca spółdziel 
nia z miejsca napotkała na 
zaciekłą robotę kułacką.

Wrogi front szedł z wielu 
stron. Z sąsiedniego Dębca 
gromady opanowanej przez 
kułaków, ze śniecisk — gdzie 
kułacy po dziś dzień prowa­
dzą robotę przeciwko tamtej

... Gdyby nasze rzeźnie u- 
sprawniły swą pracę i uzyska­
ły na tej drodze o 1 kg więk­
szą wydajność poubojową na 
każde 100 kg żywca, uzyskali­
byśmy w ciągu roku dodatko­
wo 10 milionów kg mięsa o 
wartości 200 milionów złotych.

*
<Vas2 przemysł i koleje zuży­

wają około 60*l» rocznego wy­
dobycia węgla, to jest tyle, ile 
przed wojną nasze górnictwo 
wydobywało przez dwa, lata. 
Obniżenie tego zużycia o i'"/n 
równałoby się rocznemu wydo­
byciu dużej kopalni.

*
Nasze elektrownie zużywają 

na wyprodukowanie l KWH 
energii elektrycznej przeciętnie 
o 200 g więcej węgla niż w 
ZSRR. Gdybyśmy zbliżyli się 
do norm radzieckich, zaoszczę­
dzilibyśmy 2 miliony ton węgla 
rocznie, a więc ilość, którą zu­
żywa w tym samym, okresie 
czasu milion lodzin na ogrze­
wanie mieszkań.

*
Cyfry te wskazują, jak wiel­

kie dodatkowe zasoby na zaspo 
kojenie potrzeb mieszkańców 
przynieść mogłoby racjonalne 
zużycie surowców i różnych 
materiałów. Możliwości te nie 
są wykorzystane. Oto ogólne 
straty w produkcji z powodu 
niewykonania obniżki kosztów !
własnych wyniosły 1200 tnilio j 
nów zł.

(L) I

W rytmiczny terkot żniwiarki wdarł się nagle zgrzytliwy 
dźwięk. Maszyna sianę'a.

— Co u licha! — zaklął młody człowiek i zeszedł z siodełka, 
by zobaczyć ,co dostało się pomiędzy noże.

Przejrzał dokładnie cale urządzenie' tnącc. W ściernisku za­
uważył przysłoniętą niezgarniętymi kłosami stalową sprężynę.

j! To już czwarta w tym dniu!
— Szatański pomysł! — prawic głośno powiedział do siebie

szej spółdzielni i spółdzielni 
w Jaszkowie. W jaszkowską 
spółdzielnię wymierzyli swo­
ją wichrzycielską, plugawą 
plotkę kułacy z Winny, Bo- 
zyciaru i Annopola.

Udając „dobrych" przyja­
ciół mawiali:

— Bez obory nie dadzą ra­
dy!

— Zęby jeszcze jąka taka 
chlewnia była!

— Ani wozu, ani dobrych 
maszyn — d.ziadowszczyzna.

Chytrze, krecimi sposobami 
usiłowali niweczyć społeczno- 
polityczną pracę aktywu gmin 
nego i powiatowego, szepcząc 
o wojnie, o nędzy spółdziel­
ców, o niewolniczej pracy, 
zacierając ręce w przekona­
niu, że zdławią myśl o współ 
nocie.

Była to mocna ofensywa. 
Miała na celu rozbicie zdecy 
dowanych zwolenników ze­
społowej gospodarki i znie­
chęcenie wahających się. 
Gdy więc nowi przystępowali 
do grupy pragnącej założyć 
spółdzielnię, inni zaczynali 
się wahać, a najsłabsi odpa­
dli, omamieni kułacką plot­
ką.

Spółdzielnia jednak pow­
stała. Założyli ją ci, którzy 
zrozumieli, że gospodarka ze 
społowa otwiera rozlegle moż 
liwości i wielkie perspekty­
wy. Ci, do których dotarła 
prawda o nowym, lepszym 
życiu chłopa polskiego na 
wspólnym. Kilka dni po za­
łożeniu spółdzielni do kolek­
tywu wstąpiło jeszcze czte­
rech chłopów: Stanisław Jó­
zefczak, Jan Juskowiak, A- 
dam Grześkowiak i Franci­
szek Wojtysiak. Postępowa 
grupa postanowiła przykła­
dem i dowodami wyższości 
gospodarki zespołowej nad 
indywidualną przekonać są­
siadów.

księgach spółdzielni zanoto­
wano: 15 sztuk bydła — w 
tym 6 krów, 85 świń — w 
tym 6 macior.

Spółdzielcy nabrali jeszcze 
więcej otuchy i zapału do 
pracy. Wyznaczyli sobie śmia 
ły plan na rok bieżący: do­
kupić jeszcze raz tyle bydła 
i dochować się jeszcze raz 
tyle świń. Mało tego. W roz 
woju hodowli postanowili po 
móc innym spółdzielniom, od 
stępując im rasowe prosięta. 
Z pomocą w realizacji tych 
zamierzeń przyszły dobre u- 
rodzaje i maszyny średzkie­
go POM-u.

Spółdzielnia zaczęła impo­
nować indywidualnym gospo 
darzom w Jaszkowie. Dostrze 
gli, że lepiej i dostatniej mo­
że żyć chłop w spółdzielni, 
że gospodarka zespołowa roz 
wija się szybko i sprawnie 
dzięki pomocy klasy robotni­
czej związanej sojuszem z 
pracującym chłopstwem, że 
poprzez szerokie stosowanie 

i maszyn w spółdzielczej gospo 
Idarce praca ludzka staje się 
lżejsza, a zasoby i wspólny 
majątek coraz większe.

D ozpoczęto prawie z nicze- 
J 1 go. Do wspólnej gospodar 
ki wniesiono jedynie 13 ko­
ni, do tego takich, że trzeba 
było dwa z nich zaraz sprze­
dać. Ale z pomocą przyszło 
państwo. Z jego to kredytów 
kupiono 6 krów i 6 macior. 
Postanowiono jak najszyb­
ciej dochować się dalszych 
sztuk. Wszystkie cielęta — 
jałówki na chów! — brzmia- 
ło spółdzielcze postanowie­
nie. podjęte śladem wskazań 
II Zjazdu partii. Maciory do­
brej rasy dały dobre mioty. 
Po pół roku gospodarki w

— Jesteśmy wprawdzie młodą 
spółdzielnią — stwierdził w 
rozmowie z nami przewodni­
czący spółdzielni produkcyj- i 
nej w Jaszkowie Leon Jaro- ' 
ta, nie chcemy jednak wlec ; 
się w tyle za innymi w od­
stawie zboża. Postanowiliśmy j 
więc roczny plan odstaw wy­

konać przedterminowo. 
Ambitni spółdzielcy raźno za­
brali się do roboty. Nie prze­
szkodziły im w żniwnej pracy 
stalowe druty pozakładane w 
zbożu przez kułackich najmi­
tów. Żniwa już zakończyli, w 
stodole dudni najnowsza pol­
skiej produkcji młocarnia. Po 
sypało się złote, dorodne ziar­
no do worków — pierwszy 

plon wspólnej pracy.
Na zdjęciu: przewodniczący 
Leon Jarota przy wadze zbo­
żowej. Niedługo pełne wory 
żyta pojada do punktu skupu.

Szybko rozwijająca się spół 
dzielnia w Jaszkowie rozgro 
miła do szczętu kułacką plot 
kę. I nie tylko rozgromiła. 
Ukazała podłe, antyludowe 
oblicze wichrzycieli i szkod­
ników z Dębca, śniecisk, Bo- 
żydaru i Annopola. Dobrze 
wiedzą kułacy co to oznacza. 
Wiedzą, że utracą siłę robo­
czą, możliwość odrobków, li­
chwy, a nade wszystko uprzy 
wilejowaną pozycję w gro­
madzie. Wiedzą, że odsuną 
się od nich wszyscy uczciwi 
chłopi, jak od zarazy. I dla­
tego chwycili się jeszcze jed­
nego zbrodniczego środka.

Wysłali swego poplecznika. 
Chodził nocą po zbożu i kładł 
stalowe zwoje drutu, aby u- i 
nieruchomić żniwiarki. Niech 
przepadnie dorodny, bogaty 
plon!

* **
\lle przepadł plon, nie uda- 
1 ' ło się wrogom pokrzyżo­
wać planów młodej spółdziel- i 
ni.

Zbyt dobrze spółdzielcy | 
jaszkowscy poznali prawdę1 
zespołowej gospodarki. Ta! 
prawda jest siłą ogromną.' 
Dlatego potrafią wygrać bi- { 
twę z krecią kułacką robotą 
i mimo kłód rzucanych pod 
nogi, zwyciężyć.

— Partia — powiedział nam 
przewodniczący spółdzielni Le­
on Jarota — dawno otwarła 
nam oczy.

Wiedzą więc jaszkowianie, 
że tak, jak tworzyli spółdziel 
nię wbrew kułakom i w wal- 
ee z kułactwem, tak umac­
niać mogą ją tylko przy nie­
ustannej czujności wobec 
knowań wroga, w zwycięskiej 
walce z kułackimi próbami 
terroru. Nie są osamotnieni 
w tej walce. Pomaga im par­
tia, pomaga kierownictwo 
średzkiego POM-u, pomagają 
władze ludowe, które utną 
każdą bandycką łapę i utrą­
cą kułackie macki, usiłujące 
omołać mało i średniorol­
nych chłopów.

Sprawcom przeszkód w 
pracy żniwnej, jaszkowscy 
spółdzielcy odpowiedzieli 
wzmożeniem czujności, zwięk 
szeniem troski o całość gospo 
dar ki, jeszcze bardziej wy­
dajną i ofiarną pracą,, jesz­
cze silniejszym postanowie­
niem przyspieszenia rozwoju 
swej spółdzielni. Pierwszym 
zaś czynem, którym zadoku­
mentują swą wolę, będzie 
przedterminowe wywiązanie 
się z rocznego planu dostaw 
zboża.

Pociągnięci ich przykładem 
i osiągnięciami, pójdą za ni­
mi coraz liczniej jaszkowscy 
chłopi pracujący. Wspólnymi 
siłami wydobędą swą wieś z 
zacofania i kułackiego wy­
zysku, rozumiejąc, że każdy 
nowy członek spółdzielni, 
każdy więcej kwintal zboża 
z hektara jest zdobyczą na 
rzecz pokoju — ciosem wy­
mierzonym we wrogów na­
szej Ojczyzny.

PAWEŁ RZEMYK
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Budynek nowego teatru „Estrada" na Żolibąrzu

CAF — Fot. Szyperko

Przed Miesiqcem
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie i

Tegoroczny Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej (12. 9.—12.10) zainaugu­
ruje w Poznaniu dnia 11 wrze 
śnia centralna akademia w au­
li Uniwersytetu Foznańskiego.

W tym samym dniu nastąpi 
w gromadzie Swoboda, gminy 
Lisków w powiecie kaliskim 
odsłonięcie pomnika Lenina.

Dnia 12 września odbędzie 
się w Poznaniu narada koleja­
rzy i metalowców z udziałem 
350 delegatów z województwa 
w sprawie omówienia przodu- I 
jących metod i doświadczeń 
radzieckich w walce o obniż­
kę kosztów własnych.

W tegorocznym ..Miesiącu" 
zwróci się szczególną uwagę 
na wieś, a zwłaszcza na te gro 
mady, w których powstaną 
gromadzkie rady narodowe. 
W* siedzibach przyszłych rad 
narodowych planuje się zorga 
nizowanie wielu imprez arty­
stycznych, pogadanek, odczy-

Przyspieszenie
odbudowy gmachu

Biblioteki Raczyńskich
Prezydium MRN obradowa­

ło ostatnio w sprawie przyspie 
szenia odbudowy gmachu Bi­
blioteki Raczyńskich, pragnąc 
jeszcze w tym roku doprowa­
dzić do pokrycia budowli da­
chem. ustawienia na wzmoc­
nionych postumentach braku­
jących kolumn i otynkowania 
fasady Biblioteki.

Prace nad wystrojem wew­
nętrznym budynku prowadzo­
ne będą w roku przyszłym.

W odremontowanym gma­
chu znajdą pomieszczenie oca 
lałe księgozbiory ze spalonej 
Biblioteki wraz z bogatym 
działem rękopisów oraz pokaz 
ny zbiór Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej obejmujący po 
nad 25 tys. tomów, (hb)

tów i festynów ludowych. O- 
gółem w województwie urzą­
dzonych będzie na wsi oko'o 
1500 wieczornic z tego 220 gro­
madzkich. 50 w PGR-ach. 350 
w szkołach podstawowych i 
około 909 w spółdzielniach pro 
dukcyjnych.

W 500 kołach Gospodyń 
Wiejskich wygłoszone zostaną 
pogadanki o osiągnięciach ko­
biet radzieckich i ich udziale 
w gospodarstwach kołchozo­
wych. Związek Samopomocy 
Chłopskiej planuje zorgani­
zowanie 765 wieczornic, (hb)

Los dziewczqt 
w Japonii

"Deakcyjny tygodnik ame. 
rykanski „Time" pisze 

w numerze z dnia 28 lipca o
niezwykłych rozmiarach, ja- | 
liie przybrała prostytucja w j 
Japonii. W lipcu br. japoń- ; 
skie ministerstwo pracy zło­
żyło sprawozdanie, z którego | 
wynika, że w Japonii zareje- t 
strowanych jest 150 tys. pro- ! 
stytutek. „Time" pisze: „W i 
latach od 1916 do 1953 wydat­
ki żołnierzy amerykańskich 
na te dziewczęta wzbogacały 
skarb japoński o 85 milionów 
dolarów w ciągu roku, co wy I 
nosi sumę ośmiokrotnie wyż­
szą od ogólnej sumy, jaką wy 1 
dają w tym samym czasie „do 
larowi" turyści na świecle".

Dalej czytamy: „Agenci
przybywający z miasta obie- i 
gają zbiedniałe wsie japoń­
skie zawierając kontrakty na 
córki chłopów. Wielu chło­
pów aprobuje ten stan rze­
czy, wobec niemożności zna­
lezienia przez kobietę innej 
prary“.

W zakończeniu sprawozda- ; 
nia stwierdza się: „Amoral- 
ność" matek - chłopek tłuma. ! 
czy się tym, że chłopi są 
wiecznie zagrożeni nędzą".

Sir!
W numerach z dnia 12 i 13 hm. Pańskiego 

poważnego pisma ukazały się dwa obszerne 
artykuły podpisane przez litego kompozytora 
polskiego i byłego obywatela polskiego, pana 
Andrzeja Panufnika. Pan ten — jak infor­
muje „Times" — „schronił się niedawno w 
Anglii.

ardzo kocham muzykę, choć nie jestem 
fachowcem. Z pewnością też nie wtią_ 
calbym się do rozważań muzycznycn. I

to jeszcze snutych na tak dostojnych lamach, 
gdyby nie pewne dość istotne „ale". Obydwa 
Wymienione artykuły najmniej dotyczą — mu 
zyki, Pan ów7, który zdradził swój kraj 
motywuje to tym, że jego twórczość kompozy­
torska podobno nie znajdowała tu. w Polsce 
sprzyjających warunków7 i że, podobno, obcią­
żano go w7 Polsce obowiązkami polityczno pro­
pagandowymi. Ale na łamach „T nies*a“ me 
rozwija on bynajmniej teorii wzniosłej, apoli­
tycznej muzyki, lecz właśnie — bardzo okreś­
loną... propagandę polityczną. Przyzna Pan, 
Sir, że mam prawo wyrazić lekkie z tego po­
wodu zdziwienie. Podkreślam — lekkie.

Zmuszony jestem również stwierdzić — z 
przykrością ze w zględu na powagę ,, i imes‘a 
*— że autor wymienionych artykułów7 nie prze, 
strzegą normy: zwyczajowej, że tak powiem i 
Psychologicznie jego postępkiem uzasadnionej 
normy oszczerstw7 przeciwko swemu krajowi. 
Jak na subtelną naturę artystycznej mimozy 
Pan Panufnik normę tę zdumiewająco wprost 
przekracza. Ryć może, nie bez wnływu przy­
byłej przed laty z Anglii, a powszechnie — 
i to z nader różnych stron — znanej w7 War 
szawie lady Panufnik. Ale przyzna Pan, że 
ostatecznie każdy człowiek pełnoletni, a więc 
również i utalentowany kompozytor .odpowia 
da za swój podpis i swoje czyny.

Przejdźmy jednak do faktów, ściślej — do 
systematycznego zniekształcania faktów7, któ­
rego dopuszcza się autor dwóch artykułów za­

Nlewysłany list do redaktora „Times’a”

W sprawie nie dotyczącej muzyki
mieszczonych w Pańskim poważnym dzienni­
ku. Sir.

Muzyczny czar... 
luksusowych sklepów

Pan Panufnik podkreśla na wstępie, że 
ponoć nie łatwo mu było opuścić swój 
rodzinny kraj, ale że nie mógł się oprzeć 

tęsknocie za wolnością tudzież widokiem boga­
tych sklepów na zachodzie.

Na widok luksusowych sklepów, z których 
— jak dobrze, Sir, obydwaj wiemy — korzy­
stają w krajach kapitalistycznych w7 niewiel­
kim stopniu ludzie pracy — na widok tych lu­
ksusowych sklepów7 mała duszyczka trzepoczą­
ca się w7 kompozytorze Panufniku znikała 

Wolności — jak Pan to może łatwo obliczyć, 
Sir — p. Panufnik poświęca 4 wiersze: opiso 
wi olśnień doznanych w luksusowych sklepach 
(zachodu) — 70 wierszy. Dla kontrastu pan 
Panufnik maluje tutaj soczystymi farbami 
obraz „straszliwej nędzy w Polsce".

Chcąc przerazić czytelników „Times‘a", pan 
Panufnik wylicza, że za jeden lepszy trochę 
posiłek trzeba w7 Warszawie zapłacić 10 fun­
tów szterlingów, za parę butów — 30 do 40 
funtów7, za kiepskie ubranie — 80 funtów itd.. 
td. Zważywszy, że zarobek na przykład wy 

kwalifikowanego, ciężko pracującego górnika 
angielskiego wynosi miesięcznie około 50 fun 
tów, czytelnik artykułu p. Panufnika w7 „Ti 
mes‘ie" dojść musi oczywiście do wniosku, że w 
„komunistycznej Polsce" zarobek miesięczny gór 
nika starczy ledwo na 5 obiadów7, albo na jedną 
parę średniej jakości butów7. Stąd już tylko 
krok do łatwego domysłu, że w „reżimowej

Polsce" ludzie chodzą widać nago i boso — i 
umierają z głodu.

Rzuciwszy kilka słów — o, bo nan Panuf­
nik pisząc do „Times‘a“ stara się być... 
obiektywny —’ rzuciwszy tedy kilka 

słów' na temat odbudowy kraju i Warszawy, 
b. polski kompozytor dodaje szybko:

„Ze smutkiem jednak muszę dodać, że cały 
entuzjazm, z jakim w pierwszych latach po 
wojnie mężczyźni i kobiety pracowali nad oczy­
szczeniem swego miasta, zniknął".

Po czym p. Panufnik załamuje ręce w7 kilku 
akordach rozpaczy nad „nieszczęśliwą Polską 
i Warszawą".

Mieszkania? „Mieszkania w nowych blokach 
— pisze p, Panufnik na lamach „Times‘a“ — 
otrzymują jedynie gorliwi członkowie partii i 
ci co są niezbędni reżimowi."

Szpitale? Owszem, zbudowano nowoczesne 
szpitale, ale medycyna w Polsce leży i śmier­
telność rośnie (statystyki wprawdzie dowodzą 
•zegoś wręcz przeciwnego, ale te nieważne, 
nieprawdaż, Sir?).

Rodzina? życie rodzinne w Polsce (z wyjąt­
kiem, rzecz jasna, państwa Panufników) jest 
v pełnym rozkładzie.

Religia? Religia, oczywiście, jest prześiado- 
vana. I jeśli w kościołach nie brak modlących 
-ię, to jest to tylko „milcząca demonstracja, 
nrzeciw reżimowi" („a tacit demonstration 
igainst the regime").

Nie będę tu przytaczał, Sir, dalszych szcze­
gółów dantejskiego zaiste obrazu Polski współ­
czesnej, namalowanego na łamach Pańskiego, 
Sir, dziennika przez p. Panufnika, nie chcial-

bym bowiem narażać na śmieszność powagi 
„Times‘a".

Odkrywcze słowa

Pozwoli Pan jednak — Sir — że przej­
dę do omówienia tego, co były polski 
kompozytor pisze w drugim swoim arty­

kule pt. „Żadnej wolności dla artysty".
„Nie pozostawia się żadnego miejsca dla in­

dywidualnego wyrazu... — łka p. Panufnik — 
jako kompozytor .doszedłem do wniosku, że je­
dynym typem muzyki, którą akceptuje się (w 
Polsce) jest muzyka przeznaczona dla niewy- 
ćwiczonego i prymitywnego ucha robotnika fa­
brycznego, góruikn i chłopa. Cokolwiek jest bar­
dziej wyrafinowane (soph isticated), lub skom­
plikowane — podlega zakazowi."

Słowa te wybuchające wśród elegijnej frazy 
smyczkowej pana Panufnika, jak huk wiel­
kiego bębna, jak uderzenie mosiężnych talerzy 
— są odkrywcze, Sir. Odsłaniają one głęboką 
pogardę p. Panufnika dla „prymitywnego 
ucha", dla wyobraźni i dia wrażliwości*znako­
mitej większości narodu. Żaden zaś prawdzi­
wie wielki kompozytor nie może odczuwać po­
gardy dla .swego narodu. Skądże bowiem czer­
pie natchnienie dla najbardziej nawet indy­
widualnych skojarzeń dźwięków i rytmów, jeśli 
nie z marzeń, walki i z harmonii muzycznych 
swego narodu?

Przytoczone wyżej słowa dowodzą, że pan 
Panufnik już dawno z Polski uciekł, mimo że 
po raz ostatni wyjechał z Polski dopiero w 
lipcu 1954 roku.

To — po pierwsze.
Po drugie zaś -- czy nie zastanowiła Pana, 

Sir, dziwna dosyć sprzeczność między tym, eo 
p. Panufnik napisał na łamach Pańskiego ,,Ti- 
mes*a", a tym, co panu Panufnikowi wydru­
kowano — i grano — w Polsce?

Czy mam fu wymienić liczne utwory mu­
zyczne p. Panufnika, ogłoszone przez polskie 
państwowe wydawnictwa muzyczne i często w

(Ciąg dalszy na sir. i)
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Odnowione, jasne sale czekają,.?

Przed nowym rokiem szkolnym
uj powiecie wolsztyńskimWTOREK

Bartłomieja.
Jerzego

w.: 4,34
z.: 18,42

Słońce

Księżyc w.
z.: 16,58

Chwilami pogodnie, poza 
tym dość pogodnie i tylko 
przejściowo możliwy większy 
wzrost zachmurzenia. Rano 
zamglenia.

Temperatura maksymalna 
około +23 st. C.

CBZE223
Zobowiązania podjęte przez 

załogę Kaliskich Zakładów Dzie­
wiarskich dla uczczenia 22 Lipca 
zostały wykonane z nadwyżką.

Dział ślusarni urządził sposo­
bem gospodarczym na 14 dni 
przed terminem szlifiernię, kuź­
nię. połową oraz remont maszyn 
cewiarni. (t)

W gromadzie Dembe urucho­
miono agencję pocztową, która 
stanowi poważne udogodnienie 
dla okolicznych mieszkańców, (t)

Lecznica weterynaryjną przy 
ul. Stalina 84 zostanie rozbudo­
wana kosztem 570.000 zł, przy­
znanych przez Ministerstwo Rol­
nictwa. Prace będą zapoczątko­
wane jeszcze w roku bieżącym.

Przyczyni się to do podniesie­
nia zdrowotności pogłowia zwie­
rzęcego na peryferiach rolni­
czych miasta Piły. (Ko)

EH
W Zesp. PGR Gościeszyn, który 

posiada najlepszą w Polsce plan­
tację. chmielu, odbyła się narada, 
brygadzistów chmielarskich z ca­
łego kraju, z udziałem przedsta­
wicieli instytutu Rolniczego w 
Puławach.

Do użytku PGR Dąbrowa Sta­
ra oddano nowoczesną suszarnię 
chmielu. (Jw)‘

firfo nie 
o losach zaginionego
w latach okupacji
popiersia
Tadeusza Kościuszki?

W związku z uroczystościa­
mi związanymi z 160 rocznicą 
powstania kościuszkowskiego 
w Jutrosinie, komitet powia­
towy zwraca się do społeczeń­
stwa rawickiego z prośbą o 
przekazywanie na ręce prze­
wodniczącego PRN Lubiatow­
skiego ewtl. informacji doty­
czących usunięcia przez oku­
panta hitlerowskiego pop:ersia 
Kościuszki z pomnika, który 
stał przed wojną na Zielonym 
Rynku w Rawiczu. (LN)

We wszystkich szkołach 
Wielkopolski trwają osta­
tnie przygotowania do roz 
poczęcia nowego roku 
szkolnego. W dniu 1 wrze­
śnia dzieci rozpoczną już 
naukę w odnowionych jas­
nych salach.

W powiecie wołsztyńskim 
remonty szkół przebiegają na 
ogół planowo i sprawnie, 

i Przeznaczono na ten cel S00 
tysięcy złotych z funduszów 
państwowych. 37 tysięcy zł z 
ssarwarku oraz znaczne kwo­
ty zebrane przez komitety 
rodzicielskie. I tak, na przy­
kład komitet rodzicielski 
przy szkole podstawowej w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Płońsku sposobem gospodar­
czym ogrodził dziedziniec, 
zaoszczędzając ponad 9000 zł. 
W Żodyniu komitet przezna­
czył dochód ze zorganizowa­
nych imprez na ogrodzenie 
placu szkolnego. Te dwa przy 
kłady wydatnej pomocy ko­
mitetów rodzicielskich przy 
remontach szkół nie należą 
wcale do wyjątków. Tak jest 
i w Perkowie, gdzie pogłę­
biono i oczyszczono szkolną 
studnię, w Kopanicy i w wie­
lu innych miejscowościach.

Oprócz przeprowadzonych 
gruntownych remontów wszy 
stkich szkół w dniu 1 wrześ­
nia otwarta zostanie jeszcze 
jedna — 56-ta na wsi w’ol-

Podróże kształcą
ZSCh organizuje wycieczki 

chłopów powiatu chodzieskie 
go na Centralną Wystawę 
Rolnictwa w Lublinie: w 
dniach 26 sierpnia i 3 paź­
dziernika br. Pojedzie do Lu­
blina około 500 osob.

Oprócz tego 200 chłopów 
z gminy Kaczory i Ujście wy­
jeżdża na Rejonową Wysta­
wę Rolnictwa w Trzciance, a 
400 z Margonina, Budzynia i 
Szamocina na Rejonową Wy­
stawę Rolnictwa w Wągrow­
cu.

Zorganizowane zostaną tak 
że wycieczki do Instytutu Łą- 
karskiego w Wielichowie oraz 
do Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Poznaniu.

W ten sposób chłopi będą 
mogli pogłębić swoje wiado­
mości fachowe oraz porów­
nać własne osiągnięcia z o- 
siągnięciami rolnictwa, opie­
rającego się na nowych me­
todach i doświadczeniach 
agro- i zootechniki.

(Ko)
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sztyńskiej, 7-klasowa szkoła 
podstawowa w spółdzielni pro 
aukcyjnej Karna. Dotych­
czas szkoła mieściła się w 
pryw/atnym budynku nie na­
dającym się na ten cel. O- 
becnie prace przy budowie 
nowej szkoły są już na ukoń­
czeniu, dzięki nie tylko fun­
duszom państwowym, ale i 
wydatnej pomocy spółdziel­
ców7 i komitetu rodzicielskie­
go.

Poza remontami Wydział 
Oświaty przy Prezydium PRN 
w Wolsztynie zainteresował 
się już także dostarczeniem 
do szkół pomocy naukowych 
i zaopatrzeniem bibliotek w 
książki. Zaplanowane na no­
wy rok szkolny mikroskopy, 
mapy, urządzenia do gabine­
tów fizycznych i biologicz­
nych zostały już zakupione i 
Drzekazane młodzieży. Ponad 
to Wydział Oświaty zorgani­
zował podczas tegorocznych 
wakacji we własnym zakresie 
kurs wyrobu pomocy szkol­
nych.

W kursie wzięło udział 16 
nauczycieli, którzy wykonali 
ponad 1800 sztuk pomocy na­
ukowych, co pozwoliło zaopa­
trzyć w te potrzebne przed­
mioty wszystkie szkoły.

Uzupełniono już także bi­
blioteki szkolne, w których 
znajduje się obecnie ponad 41 
tysięcy tomów. Warto przy­
toczyć, że przed wojną szko­
ły w powiecie wołsztyńskim 
posiadały zaledwie 3 tysiące 
książek.

Wydział Oświaty przy Pre­
zydium PRN w Wolsztynie 
przeprowadza także remonty 
w przedszkolach, do których 
uczęszcza ponad 420 dzieci. 
We wrześniu br. otwarte zo­
staną 3 dalsze nowe przed­
szkola i to w spółdzielniach 
produkcyjnych: Kaszczor,
Tarnowa i Borują Wieś. Fo- 
dobnie jak przy szkołach tak i 
tutaj dobrze pracują komite­
ty rodzicielskie. Na przykład 
w Tuchorzy komitet syste­
mem gospodarczym ogrodził 
budynek przedszkola, napra­
wił podłogę i urządził ogró­
dek. A PZGS jako opiekun 
wolsztyńskiego przedszkola 
przekazał na remont 3 tysią­
ce złotych.

Ale wolsztyński Wydział 
Oświaty przy Prezydium PRN 
napotyka niekiedy na trud­
ności w planowym remoncie.

Ostatnio na przykład Cen­
trala Handlowa Materiałów 
Budowlanych — Biuro Sprze 
dąży Wapna w Warszawie 
orzydziel iła wolsztyńskiemu 
Wydziałowi Oświaty tonę wa­
pna... w Zielonej Górze. To­
na wapna kosztuje zaledwie 
76,— zł, natomiast przywie­
zienie go z Zielonej Góry 
„tylko" 405,— zł!

Na miejscu zaś istnieje

PZGS, który zajmuje się roz­
prowadzaniem wapna.

Nie pomyślano jednak o 
tym w Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych 
przygotowując mechanicznie 
rozdzielniki. Tak więc v7 
PZGS w Wolsztynie Wydział 
Oświaty nie mógł otrzymać 
wapna, bo... nie miał tu przy­
działu.

Wskazujemy na to niedo­
ciągnięcia, przekonani, że w 
orzyszłości dostarczanie po­
trzebnych materiałów7 odby- 
w7ać się będzie sprawniej.

(Opracowane na podsta­
wce korespondencji

A. Chomicza)

Mgr inż. Kaz;micrz Jankiewicz

Wilgotny ubity stos zasady przyoborni
Obornik uzyskuje się w głębo­

kiej,albo płytkiej stajni. W oby­
dwu jednak wypadkach obcho­
dzenie się i przechowywanie go 
po wydobyciu ze stajni i obory 
jest jednakowe, mianowicie sto­
suje się tzw. „wilgotny ubity 
stos".

Obornik w pryzmach otrzymu­
jemy w następujący sposób: na 
% lub ti gnojowni, której dno 
spoczywa na grubym podłożu z 
ziemi, kamieni, cementu lub gli­
ny, układa się obornik, udeptu­
jąc go po uprzednim dobrym 
wymieszaniu. Gdy stos osiągnie 
2—3-metrową wysokość, przykry 
wa się go ziemią, a obok zakłada 
następny.

Obornik dojrzewa najwcześ­
niej po półtora do 2 miesiącach. 
(Oznacza to, że przegnił 1 posiada 
najlepsze własności, jeżeli cho­
dzi o próchnicę i zawartość skład 
ników odżywczych). Dopiero po 
tym okresie wywozi sie obornik 
w miarę potrzeby w pole, gdzie 
się go natychmiast rozrzuca i 
przyorywuie. Prace tę trzeba t°k 
zaplanować, aby obornik zwie­
ziony na nole lub porozrzucany 
nie prażył się na słońcu ani nic 
moknął w deszczu.

Należy przestrzegać, by go 
utrzymać w stosie w równomier­
nej wilgoci, w którym nie ma 
nrejse suchych względnie spleś­
niałych. Jeżeli zajdz'e taki wy- 
nadek, należy obornik polać ze­
braną w jednym z dołów' wodą

Szkoły
korespondencyjne
w woj. poznańskim

W nowym roku szkolnym 
1954 55 w województwie po­
znańskim prowadzone będą ko 
respondencyjne licea ogólno­
kształcące w zakresie klas 
VIII, IX, X i XI oraz klasy 
VII szkoły pod&tawowej w na­
stępujących miejscowościach: 
Poznań, ul. Świerczewskiego 
16 i Garbary 24, Leszno, ul. 
Kempińskiego 1, Kalisz, ul. 
Kościuszki 10. (Ro)

gnojową. Trzeba fet strzec, aby 
obornik nie był w swoich dol­
nych warstwach tłusty. Robi się 
to w ten sposób, że jako pod­
stawy stosu używa się rusztu z 
łat i zakłada rynnę, którą może 
odpływać woda gnojowa. Wiel­
kość gnojowni zależy od obsady 
bydła i powinna być w ogólno­
ści tak duża, aby móc w niej 
ułożyć obornik w ciągu roku.

Trzeba dalej przestrzega?, aby 
obornik w oborach głębokich był

Gnojownia w 
dowie.

równomiernie rozłożony na po­
wierzchni. W tym celu naieży 
go codziennie wyrównywać zwra 
cając uwagę na to, by nie gro- 
madził-się pod zadami krów.

Przy każdej gnojowni powi­
nien znajdować się zbiornik na 
gnojówkę lub wodę gnojową. 
Można go sporządzić w najprost­
szy sposób. Już zwykły dół ob­
murowany i otynkowany grubo 
cementem doskonale spełnia swo 
je zadanie. Może to być także 
studzienka z kręgów, albo wresz 
cie zwykła beczka.

Takich gnojowni 
będziemy mieli co­

raz więcej.

Niezmienne cennym nawozem 
jest gnojówka. Bogata w azot i 
potas nadaje się do nawożenia 
wielu roślin, zw aszcza ogrodni. 
czych, prócz tego pod buraki 
oraz do nawożenia łąk i past­
wisk.

Gospodarstwa rolne posiada­
jące zbiorniki na gnojówkę, po­
winny mieć jednocześnie spe­
cjalne beczkowozy do wywoże­
nia i zraszania ziemi gnojówką. 
Zasadą przy nawożeniu jest to,

by gnojówka nie stykała się z po 
wietrzeni. Dlatego w beczkowo­
zach wchodzi ona do specjal­
nych węży rozdzielaczy, któro 
równomiernie wprowadzają ją 
do ziemi.

Jeśli stosujemy gnojów7kę przed 
siewem to nie wymaga ona 
rozcieńczenia wodą. Natomiast 
przy jej zastosowaniu pod ros­
nące rośliny dodajemy do niej 
wody w’ proporcjach 1:2 lub 1:3. 
Oczywiście — po każdorazowym 
zastosowaniu gnojówki należy 
ziemię wzruszyć.

(Dokończenie ze str. S)
Polsce wykonywane, które zyskały mu, jak 
sam pisze, sławę?!

Chyba i dziś pan Panufnik — i nawet lady 
Panufnik — nie będą twierdzili, że jego „Sym­
fonia pokoju" czy „Symfonia wiejska" były 
pisane dla „prymitywnego ucha", że nie było 
w nich „żadnego miejsca dla indywidualnego 
wyrazu". A przecież muzyka ta nie tylko była 
„akceptowana", ale nadto wydaje mi się, że 
p. Panufnik nie mógł sie skarżyć na brak 
uznania. I w ogóle ;— na jakiekolwiek braki...

Zresztą prawda wymyka mu się spod pióra, 
gdy pisze:

„W rzeczywistości rząd polski jest szczodrym 
opiekunem muzyki. Organizuje się więcej kon­
certów niż przed wojną i fundusze państwowe 
przeznaczane są dla kompozytorów i na kształ­
cenie wykonawców.“

To już nic tylko oszczerstwo

Stwierdziwszy powyższe, p. Panufnik — na 
łamach Pańskiego, Sir, poważnego dzienni­
ka—wysuwa twierdzenie, które trudno już 

nawet nazwać tylko oszczerstwem. Nawiązując 
do równoczesnego niemal, a dla nas tak boles- 
nego zgonu dwóch wielkich naszych poetów, 
Juliana Tuwima i Konstantego Gałczyńskiego, 
których twórczość zalśniła nowym blaskiem w 
Polsce Ludowej — pan Panufnik insynuuje, że 
śmierć ich przyspieszył... rzekomy brak atmo­
sfery twórczej w naszym kraju!

Odpowiedz mu, Julianie Tuwimie :
Wróćcie do mnie, wszystkie słowa zwykłe, 
Zapomniane, wytarte, codzienne,
Nowym blaskiem zapalcie się ivc mnie,
Niech już dłużej nie szepcę
Wstydliwie — niech krzyknę!
Dumo moja! Warszawo! Ulico! Narodzie: 
Sztandarze robotniczy! Porywie czerwony! 
Ziemio zakwitająca! Świcie przemieniony!
O, moje każde codzień!
Szczęście mojej młodości,

młodszej niż za młodu!

Niewyspany lisi do redaktora „Times’a“

W sprawie nie dotyczącej muzyki
lViosT?o dziejów — w pochodzie, z czerwienią 

na czele!
Szczęście drogi słonecznej, przez ciemność

przebitej!
O, szczęście me, że jestem dziś obywatelem 
Tej wspaniałej Rzeczypospolitej!

To wszystko właśnie obce było małej, lichej 
duszyczce trzepoczącej się w7 kompozytorze Pa­
nufniku, który ze zgrozą pisze dziś na łamach 
„Times‘a", że w Polsce artyści „muszą" wal­
czyć o socjalizm — i — strach powiedzieć — 
o pokój!

A teraz pewne uzupełnienie

Pozwoli Pan obecnie, Sir, że uzupełnię 
„rewelacje" pana Panufnika. Rzecz bo 
wiem zastanawiająca: w dw7óch sążni

stych artykułach nie znalazł on miejsca na kil 
ka istotnych szczegółów, które by niewątpli­
wie zainteresowały czytelników ,,Times‘a“. 
Szkoda byłoby je pominąć, bo charakteryzują 
one śwdetnie to, co — z braku innego wyra 
żenią — wypada nazwać moralnością p. An 
drzeja Panufnika, subtelnego piewcy „wolno 
ści zachodniej".

Otóż wyprawiając za granicę swoją małżon 
kę, lady Panufnik — p. Panufnik przedstawi! 
to jako najlepsze, jedyne dlań wyjście z tra­
gicznej sytuacji rodzinno-uczuciowej... Co wię. 
cej, p. Panufnik, pod pretekstem ostatecznego 
uwolnienia się od pretensji lady Panufnik, 
uprosił władze polskie o zezwolenie na przeka­
zanie do Anglii równowartości przeszło 5 ty­
sięcy złotych, w dewizach.

Tak to, Sir, oderwany od poziomych spraw 
artysta-mimoza Panufnik wyłudził od Polski

socjalistycznej pieniądze na „czarną godzinę" 
w kapitalistycznym raju...

Zainteresuje zapewne czytelników „Times‘a“ 
i to, że wielbiciel „wolności zachodniej" pobrał 
od władz polskich stypendium twórcze aż do... 
sierpnia br. włącznie. Z „ZAIKS-u" zaś — za­
liczkę wysokości 10 000 zł jeszcze w czerwcu, 
a więc w pi-zeddzień tego jak „wybrał wol- 
npść".

Próbował również dzisiejszy natchniony szer 
mierz „wolności zachodniej" — przemycie z 
Polski — i to na koszt państwa — kilka cen­
nych instrumentów, które pod swoim nazwi­
skiem skierować chciał na „Międzynarodową 
Wystawę Instrumentów Lutniczych" w Liege. 
Nie udało się. I pan Panufnik oraz lady Pa­
nufnik mogliby przytoczyć i ten fakt na ła­
mach „Times‘a“ jako nowy dowód... „niewoli 
sztuki w Polsce" — nieprawdaż, Sir?

Dosłownie na kilkanaście godzin przed zło 
żeniem swej deklaracji „wolnościowej", pan 
Panufnik... „pożyczył" pieniędzy od posła Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w Szwajcarii.

Zgodzi się pan ze mną, że wszystkie te szcze 
goły rzucają dość wyraźne światło na małą 
duszyczkę, która tkwiła (a dziś, mam nadzieję, 
rozkwita) w byłym kompozytorze polskim, An 
*rzeju Panufniku.

I wreszcie
— o położeniu komnozvtora

Pozwoli Pan, Sir, że na sam koniec przyj­
rzę się z bliska głównej i zasadniczej 
tezie pana Panufnika, którą — bardzo 

mi przykro — propaguje również „Times" w 
związku z jego ucieczką. Teza ta brzmi: „Tyl­

ko na tak zwanym Zachodzie, czyli w krajach 
kapitalistycznych, kompozytor ma swobodę two­
rzenia.

ślicznie.
Niedawno paryski burżuazyjny „Monde* 

(numery z dnjg 4 i 12 bm.) omawiał sprawo­
zdanie o sytuacji muzyka w krajach kapitali­
stycznych, sporządzone przez Arthura Honeg- 
gera, jednego z największych współczesnych 
kompozytorów żyjących i tworzących na Za­
chodzie.

— Jedynie niektórzy „fabrykanci muzyki 
lekkiej" — pisze Honegger — mogą utrzymać 
się ze swego zawodu.

Kompozytora muzyki poważnej (w krajach 
kapitalistycznych) Honegger określa jako „br­
anego maniaka", który ubrdał sobie, że jego, 
wkład pracy może kogokolwiek interesować...

„Współczesny kompozytor (na Zachodzie) 
jest — pisze Honegger — intruzem, który chee 
koniecznie narzucić swą obecność przy stole, 
do którego nikt go nie zaprosił... W epoce Mo­
zarta i Haydna publiczność domagała się no­
wych utworów. Dlatego Haydn i Mozart tyle 
tworzyli. Gdyby żyli oni dzisiaj (w „wolnym 
świeeie" — dop. mój, Sław), to wbrew swemu 
talentowi zmuszeni byliby do milczenia... Ro 
gdzie znaleźliby orkiestry, które by wykony­
wały ich utwory?... Toteż młodego kompozy­
tora (na Zachodzie) należy przede wszystkim 
przekonać, że ze swej działalności może się 
utrzymać tylko 10 zgoła wyjątkowych wypad­
kach. I to pod sam koniec życia. .Jeśli nie roz­
porządzą majątkiem osobistym, winien upra­
wiać drugi zawód."

Były kompozytor polski, p. Andrzej Panuf­
nik, schroniwszy się „w wolnym świeeie" wi­
docznie już się rozgląda za drugim zawodem, 
za łajdackim zawodem oszczercy, obrzucające­
go błotem własny kraj, od którego władz za­
znał tyle życzliwości.

Nie wiem. Sir, czy w tym chciał Pan dopo­
móc panu Panufnikowi, zamieszczając, jego 
dwie... kompozycje na lamach „Times‘a“.

Yours truły SŁAW



Nabrali wody do ust
prawdopodobnie czekają 
A na to, że redakcja za­

pomni o całej sprawie i nie 
trzeba będzie nie tylko zała­
twić słusznego zażalenia czy­
telnika, ale również i odpo­
wiadać na list redakcji.

A tymczasem redakcja nie 
zapomniała i przypomina Spo 
lecznemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu nr 2 w Pozna­
niu, że odpowiadanie na kry­
tykę prasową jest obowiąz­
kiem .określonym dokładnie

Michał Kaczmarek. — Pre­
zydium MRN wydało właści­
cielowi domu polecenie prze­
prowadzenia koniecznych na­
praw. (1778>

Aleksander Trzciński. —
Dziękujemy za nadesłany list. 
Postaramy się go wykorzy­
stać w jednym z naszych ar­
tykułów. (2069)

Mieszkaniec domu przy ul. 
Czesława 19. — Prosimy o 
podanie nazwiska. Szczegóło­
wej odpowiedzi udzielimy 
listem. (2033)

Stefan Malinowski. — Ra­
dzimy zwrócić się do Zakła­
dów Wytwórczych Ogniw i 
Baterii w Poznaniu, ul. Gro­
chowe Łąki 4. (1787)

Jerzy Podbielski. — Za na­
desłany list dziękujemy. W 
niedługim czasie ukaże się w 
naszej gazecie cykl artyku­
łów na temat wychowania 
młodzieży. Wówczas omówi­
my przedstawiony przez Pana 
projekt. (1955)

T. W., Leszno i J. Krzyszto 
fiak, Poznań. — Dziękujemy 
za przesłane uwagi o ozna- 
"zaniu peronów dworca. Pi­
saliśmy w tej sprawie do Mi­
nisterstwa Komunikacji. (2131)

Bogusław Ł., Września. — 
Uruchomienie żłobka przy Za 
kładach Wytwórczych Głośni­
ków przewiduje sie w 1955 r. 
W sprawie drugiej interwe­
niujemy. (1924)

Mieszkańcy ulic: Waryń­
skiego, Poznańskiej i Wrze- 
sińskiej w Miłosławiu, — W 
Waszej sprawie interweniuje­
my w Zakładzie Sieci Elek­
trycznej. O wyniku zawiado­
mimy. (1970)

B.G., studentka II roku po­
lonistyki. — Akademicki rok 
szkolny dla II roku rozpoczy­
na się 1 października. Życzy­
my przyjemnych dalszych wa 
kacji. (2046)

Stała Czytelniczka „Głosu".
Niemiłe zapachy unoszące 
się nad Luboniem pochodzą

dekretem z dnia 14 grudnia
1950 r.

Od listopada ubiegłego roku 
ob. Stanisław Malczewski, za­
mieszkały w Poznaniu przy 
ul. Czechosłowackiej 37 m. 33, 
czeka na załatwienie przez 
SPB swego zażalenia — ure­
gulowania Odszkodowania za 
szkodę poniesioną w czasie 
przeprowadzanego remontu. 
Redakcja od maja czeka od­
powiedzi na swoją interwen­
cję. (1246)

czytelnikom
m. in. od kości zwierzęcych 
transportowanych do prze­
róbki z rzeźni i rakami. Obec 
nie transporty te opryskuje 
się środkami owadobójczymi, 
które niwelują zapachy i nisz­
czą siedliska much. (1637)

Barbara Brodowska, Bogda, 
nowo. — Prosimy o podanie 
nam jakiego rodzaju studia 
interesują Panią, gdyż studia 
zaoczne są wielokierunkowe.

(2056)
Wł. Wicherek, Poznań. —

Wypłaty zasiłku chorobowego 
nie można było dokonać z u- 
wagi na zagubienie asygnaty 
chorobowej. Prosimy o poin­
formowanie nas, czy otrzy­
mał Pan już pieniądze. (1774)

Mieszkańcy Starołęki. — 
Przedsiębiorstwo Budowy Sie 
ci Elektrycznych zapewnia, 
że za poniesione przez Was 
na polach straty otrzymacie 
odpowiednie odszkodowanie. 
Jeśli mielibyście trudności w 
uzyskaniu odszkodowania, na 
piszcie do nas, a będziemy in­
terweniowali. (1846)

Czesław Ruszkowski. — 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, na poczet obo­
wiązkowych dostaw zbóż ja­
ko zamienniki mogą być zali­
czone m. in. następujące za­
kontraktowane produkty roś­
linne: groch, fasola, jęczmień 
browarniany, gryka, kukury­
dza, pomidory, marchew jadał 
ną, ogórki, kapusta włoska, 
bhraki jadalne, kalafiory, se­
lery, pory, cebula, czosnek, 
pietruszka oraz słoma lniana 
i konopna. (1923)

Z. Ch., Poznań. — Płotek 
ochronny z ul. Kraszewskiego 
i ul. Zwierzynieckiej przenie­
siono na ul. Armii Ćzerwonei 
przed Nowy Ratusz celem za 
bezpieczenia zieleńca. MPK 
planuje założenie na rok przy 
szły przy ul. Kraszewskiego i 
Zwierzynieckiej nowego traw 
nika 1 żywopłotu. (1491)

Pracownicy poszukiwani
Specjalisty od światłokopii z własnym apara­
tem poszukuje przedsiębiorstwo usługowe. Ofer 
ty kierować do Biura Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3, dla K2109_________ ______________
Elektromonterów do obsługi stacji wysokiego 
napięcia i do konserwacji maszyn i urządzeń 
elektrycznych zatrudni natychmiast Fabryka 
Regeneratu „Bolechowo" w Poznaniu. Zgło­
szenia osobiste w fabryce w Bolechowie k/Po- 
znania w Dziale Personalnym. K2094
Inżynierów 1 techników budownictwa, kier, 
sekcji Instalacyjnej, kierowników budów przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane PL w Poznaniu. Zgło­
szenia w Dziale Kadr, ul. Noskowskiego 4. 
Warunki w/g Układu Zbiorowego w Budowni­
ctwie. K2098

Nieruchomości
Kamienice — wille — par­
cele — Comki w różnych 
dzielnicach polecani — po­
szukuje. Nowak, Poznań, 
Cz»iwonel Armii 26, lei.
?7;95   31404g
Oddani w dzierżawę, spiesznie, 
ha oardzo dogodnych warun­
kach gospodarstwo ogrodni- 
Jze Przedmieście Poznania. 
Murowane budynki, światło, 
wodociąg Wolne mieszkanie 
Oier y Biuro Ogłoszeń Swier 
Szewskiego 3. dla 32154g 
Parcelę 2 morgi pszennej 
fiemi, 28.000 zł lub morga 
la.OCO zł w Jarocinie, koło 
f3Towczowni, sprzedam Otrę 
P®. Jarocin, Kilińskiego 2
______________  11963p i
Parcele, ziemi pszennej 2 .nor ; 
S'. 30.000 zł, morga 15.000 i 
*’■ Pół morgi 6.000 zl, pn.y i 
Jarocinie, sprzedam. Otręba i 
jarocin, Kilińskiego 2

______________11537gp I
bem piętrowy 11-izmwy w 
Poznaniu - Żabikowie zaou- 
oew&niami gospodarczymi > 
dużym ogrodem owocowym 
sprzeda właściciel. Oferty Biu 
ra Ogłoszeń Swierczewskiegi

Ola 32353g.

Domek czteropokojowy. Kom­
fort z większym ogrodem 
starszymi drzewami owocowy 
mi. hcdowlą bobrów. 8 km 
od Poznania sprzedam iub 
zamienię na obiekt w Pozna­
niu Goroński, Poznań Świer­
czewskiego 11 32224g

Kupno
Maszyny do szycia, gabine­
towe, zwvkłe oraz główki 
kupuję Poznań. Chłapowskie 
*0 3 m 3 32355?

Kupię maszynę do szycia 
marki „Singer" w dobrym 
stanic. Zgłoszenia: Bielinis, 
Zielona Góra, Srebrna Góra 
20 K2116

Sprzeda z______
Wózk; dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe, la łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt poleca H Świetlik Po 
znań Wrocławska 13

___32193g
Sarzmam fretki dobrze wy­
hodowane oraz króliki fran­
cuskie srebrzyste I. Kasper­
ski Wilcze, o ta < stada 
świetno oow Sulechów

11R51

Dnia 21 sierpnia 1954 r., zmart po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, ojciec, 
brat szwagier i wuj, śp.

Stanisław IdziOP
przeżywszy lat 18

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm.. o godz. 16 
7- kaplicy cmentarza na Junikowie.

0 bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn i rodzina

Poznań, ul. Garbary 97. 32659g

Sprawy orawno-sąBowe

Obowiązek wierności i szczerości małżeńskiej
Jak tłumaczył mąż, który wystąpił do sądu o orze­

czenie rozwodu, na jego decyzję wstąpienia w związek j 
małżeński wpłynęła ta okoliczność, że kobieta, z któ­
rą przed śiubem utrzymywał bliskie stosunki, zaszła 
w ciążę. Po upływie kilku miesięcy, po zawarciu mał­
żeństwa, przyszło na świat chorowite dziecko, które 
po kilkunastu tygodniach zmarło. W szpitalu usiło­
wano dziecko ratować przez przetoczenie krwi które­
goś z rodziców, co wymagało grupowego zbadania ich 
krwi i krwi niemowlęcia. I oto w trakcie tego bada­
nia ubocznie wyjaśniło się, że dziecko nie mogło po­
chodzić od mężczyzny, który rzekomo był jego ojcem.

T1 ak niespodziewane wyniki
L grupowego badania krwi 

doprowadziły do faktycznego 
zerwania małżeństwa. Mąż 
wystąpił do sądu o orzeczenie 
rozwodu z winy żony, powo­
łując się właśnie na to, że do 
zawarcia małżeństwa skłoni­
ła go jedynie okoliczność, iż 
.jego przyszła żona znalazła 
się w ciąży, i że on jest oj­
cem spodziewanego dziecka.

żona przyznała się do wszy 
stkiego: okazało się, że w o- 
kresie poczęcia dziecka utrzy­
mywała stosunki również z 
innym mężczyzną, z którym 
łączyły ją więzy uczuciowe, 
jak to wynikało z Jej listu do 
owego mężczyzny, złożonego 
do akt sprawy. Przed sądem 
żona oświadczyła, że na roz­
wód się godzi.

Sąd wojewódzki, przed któ­
rym sprawa rozwodowa się 
toczyła, po przesłuchaniu 
stron, odmówił żądaniu orze­
czenia rozwodu, wychodząc z 
założenia, że mąż zawarł mał 
żeństwo, jak gdyby „pod wa­
runkiem" swego ojcostwa, a 
małżeństwa warunkowe są 
niedopuszczalne.

ś«iąd Najwyższy uznał to sta 
u nowisko za całkowicie 

mylne i rozwiązał małżeństwo 
przez rozwód z winy żony, a !
to z następujących powo­
dów:

Nie chodzi tu o żaden „wa­
runek", lecz o pobudkę, jaką 
mąż się kierował wstępując

w związek małżeński. Pobud­
ka ta okazała się błędna. Czy 
stwierdzenie tego spowodo­
wało „zupełny i trwały" roz­
kład pożycia małżeńskiego i 
czy taki powód rozkładu po­
życia może być uznany za 
ważny? Oto pytanie istotne: 
jeżeli tak, to rozwód powi­
nien być orzeczony. Otóż Sąd 
Najwyższy odpowiedział wła­
śnie: tak!

Osoby, które zamierzają za­
wrzeć małżeństwo — powie­
dział w swym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy — „powinny po­
czuwać się do obowiązku wier 
ności i szczerości", a naru­
szenie tego obowiązku „nie 
jest zgodne z moralnością so­
cjalistyczną". Gdy przeto z

Teatry
TEATR POLSKI — g. 

19 „Żywy trup"

Instytucje 
wyjaśniają

Uruchomienie linii autobu- I 
sowej Poznań — Strzeszynek 
możliwe jest tylko w niedzie­
lę, ponieważ w te dni MPK 
dysponuje wolnymi wozami, 
które w ciągu tygodnia zasi­
lają najbardziej przeciążone li ' 
nie.

TEATR NOWY — g. 19
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ. 
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

TEATR OBJAZDOWY 
Środa — g. 19 „Euge­

nia Grandet"
PANST. TEATR LAL­

KI i AKTORA:
Czempiń — „Kotek u- 

parciuszek"
PAŃSTW TEATR W 

GNIEŹNIE:
Odolanów — „Śluby 

panieńskie"
Żagań — „Trafił swój 

na swego"

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 14.30, 

16.30, 18.30 1 20.30 — 
„Preludium sławy" 
(franc. — od lat 12) 

MUZA — g. 11 „Dziew 
czyna u źródła", g.

Wszelkiego rodzaiu

maszyny 
i narzędzia

kowalskie ślusarskie 
stolarskie i kołodziejskie 
kupią Sulechowskie Za 
kłady Przemyślu Tereno­
wego w Sulechowie ul. 

Wesoła 8. tel. 147.
K2033

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spaeferówki drewniane, 
gięte, oraz czeskie na łoży­
skach w dużym wyborze, oo- 
'ecaja Br. Choinaccy. Poznań 
Wrocławska 25 ___ 32363g

Pianlrr w dobrym stanic 
sprzedam (kolor ciemny), No­
wakowski Józef, Ryczywół, 
ul Kclejowa 12/3. 118(i5p

Kozę, dobrą dóikę, sprzedam. 
Poznań Winogrady 59. m 1. 
____________ 32413g

Spzedam pianmo. Pnznań, 
'acknwskiego 30, m 30 
__________ _ 324182

Sprzedam sypialnię oraz fo­
tel — amerykankę Po-nań 
Czetwonei Armii 48 m 15.

32422?

Lokale
Poszukuję w dzielnicy Jeży 
ce małego lokalu (może być 
garaż lub orzybudówka) na 
daiace sie na warsztat rze­
mieślniczy Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
dla 32299g __ __

2 pokoje z kuchnią łazienka 
w Żzrardowie (linia EKD) za­
mień'? na nodobne w Pozna­
niu 't'b okolicy Oferty Bitro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 32619g.___

7pm!enlę mieszkanie 2 lub 3- 
pokojowe. samodzielne, z o- 
grodem, tarasem i werandą, 
słoneczne w Gdańsku • Wrze­
szczu na podobne 3-pokojowe 
w Pcznaniu. Wrzeszcz. Karola 
Marksa 84. Malczewska.

K2117

UWAGA! UWAGA!
Zapotrzebowanie na ziemniaki późne.
Powszechna Spółdzielnia Spożywców Od­
dział Obrotu Warzywami i Owocami w 
Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 10 powiada­
mia kierowników zakładów zbiorowego 
żywienia, stołówek, szpitali, przedszkoli,

sierocińców, o składaniu 
zapotrzebowania na ziemniaki późne

na okres zimowy 1954/55. 
Zamówienia na piśmie-* należy składać w 
terminie do dnia 30 sierpnia 1954 r. pod ?' 
adresem PSS — OWO Poznań, ul. Wy- s j 
spiańskiego 10, pokój nr 4. K2100 J

Duży pokój z kuchnią, samo- 
dzie.ne parter w Stalinogro- 
dzie - południe, zamienię na 
ponobne w Poznaniu. Zgło­
szenia: Poznań, Dzierżyńskie­
go 19 — sklep. 32364g

Zamier.ie 2 pokoje z kuch­
nia,, centrum Gniezna, na po­
dobne w Poznaniu. Bolesław 
Górski, Gniezno, Stalina 38, 
m_8.___ 11863p

Zanrcnię 3 pokoje z balko­
nem. wspólną kuchnią w Poz­
naniu na 2 duże pokoje z ku­
chnia w Odyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32383g.________________

Pokói z kuchnią, balkonem w 
Puszczykówku oraz pokój z 
ba'konem w Poznaniu, zamie­
nię na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
32443g.________________

2 pokoje z duża kuchnią, bal 
konem. przedpokojem samo­
dzielne, I ptr. w centrum, 
zamienię na podobne willowe, 
blisko tramwaju. Oferty Biuro 
Głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 3235lg________________

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, w śród 
mieściu. na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swieiczew- 
ckiecn 3 dla 32354g.

Dnia 21 sieronia 1954 r., zmarl

Stanisław Idzior
Prezes Zarządu Spółdzielni Pracy 

Przem Wikliniarsko - Koszykatskiego w Poznaniu

W Zmarłym tracimy oddanego działacza, cenionego 
kierownika, szlachetnego i szczerego kolegę.

ZARZĄD, RADA NADZORCZA 
I PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

K2129

takiego oczywiście ważnego 
powodu mąż zerwał stosunki 
z żoną, to jakkolwiek od 
chwili zerwania upłynął sto­
sunkowo krótki okres czasu, 
jednakże ujawnienie postępo- , 
wania żony przed ślubem tak 
wstrząsnęło podstawami
związku małżeńskiego, że na­
stąpił zupełny jego rozkład.

_ W. N.

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

CZESŁAW KOBUSIŃSKI — 
GOSTYŃ. PZGS „Samopo­
moc Chłopska", tj. pracodaw­
ca Obywatela postąpił zgodnie 
z przepisami prawa pracy, 
zmieniająo Obywatelowi wy­
nagrodzenie za pracę po u- 
przednlm 3-miesięcznym wy­
powiedzeniu warunków pła­
cy. Dopuszczalna jest zmiana 
wynagrodzenia za pracę na­
wet w czasie urlopu. Praco­
dawca ma bowiem zawsze 
prawo wypowiedzenia umo­
wy o pracę lub warunków 
płacy pod warunkiem, 
że zachowa ustawowo 
przepisany dla pracowników 
umysłowych termin 3-mie- 
sięeznego wypowiedzenia u- 
mowy zawartej o pracę.

Howe wydawnictwa
T. JARZĘBOWSKI: „Za­

gadka wszechświata". Wyd. 
WP 1954.

Książkę Jarzębowskiego 
czytać można bez żadnego 
przygotowania w dziedzinie 
astronomii, astrofizyki itd. 
Może ją czytać odbiorca wiej­
ski i miejski. W formie przy­
stępnego opowiadania, książ­
ka omawia zagadnienie ciał 
niebieskich oraz budowy 
wszechświata. Autor podaje 
elementarne wiadomości o 
budowie materii, o pochodze­
niu Ziemi, układu słoneczne­
go i gwiazd.

B. PRUS: „Placówka",
„Przygoda Stasia — opowia­
dania", „Sieroca dola". PIW, 
1954.

Państwowy Instytut Wy­
dawniczy planuje w IV kwar­
tale br. wznowić wskazane 
powyżej nowele świetnego 
polskiego realisty. I tak: 
„Placówka" ukazuje się w’ no­
wym opracowaniu, przystoso­
wanym do potrzeb szkoły. 
Wstęp J. Wilchelmowskiego 
omawia wnikliwie społeczną 
i narodową sytuację Polski 
pod koniec ub. stulecia. 
Zbiór opowiadań zawiera ta­
kie utwory: „Mój sąsiad", 
„Nawrócony Antek", „Grze­
chy dzieciństwa", nowelę ty­
tułową i inne.

GD-GDZIE-K1EDM
16, 18 i 20 „Tragiczny 
pościg" (w oski — od 
lat 18)

RIALTO — g 16, 18 i 
20 — „Preludium sła­
wy"

WARTA — od 14—20 
„Spotkanie piłkarzy 
ZSRR — Austria" 
(dokumentalny)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Na kalkuckini bru­
ku" (hinduski — od 
lat 7)

LETNIE —‘ g. 15, 17 1
19 „Cywil na stad,o. 
nie" (wtg. — od lat 
7)

JUNAK — g. 16. 18 1
20 „Wilhelm Tell" 

(włoski — od lat 14)
FOTOPLASTIKON, ul. 

Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Egipt"

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 18 —

impreza poradnicza 
dla redaktorów gazet 
ściennych m. Pozna, 
nia na temat: przy­
kład, przyjaźń, po­
moc ZSRR podstawą 
rozwoju PRL

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30, 18.15, 
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25 5.40 (P). 6.15, 6.37 
7.15 i 8 — poranna,
12.10 — pieśni kom­
pozytorów polskich,
12.25 — polskie me. 
lodie taneczne, 13.15 
koncert rozrywkowy.
14.10 taneczna, 15.15 
utwory na flet, 15.30 
rozrywkowa, 16 (P)

na fali melodii, 17.40 
(P) — ludowa, 18.10 
(P) — muzyka, 18.20 
koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru PR,
19.45 — kompozytor 
tygodnia, 21.15 — Dy­
mitr Kabalewski — 
suita fortepianowa, 
op. 46, 21.50 — tanecz 
na, 22.40 — tydzień 
muzyki rumuńskiej

Audycje inne:
5.10 — dla1 wsi, 5.30 
(P) — lak byto — tak 
jest — tak będzie, 8.30 
dla dzieci starszych,
12.45 i 13 dla wsi, 15 
korespondencja z za­
granicy, 17 dla dzieci, 
17.55 (P) — nasza kro 
nika kulturalna, 19 
muzyka i aktualno^:! 
19.25 fragm. pow. pt. 
„Syn", 20.30 — aktu­
alny reportaż krajo­
wy, 20.45 — „5:0 dla 
młodości, 22.20 „Dzia­
dek — omyłka", ode. 
2 Opow., 23 w letnią 
noc

Sport:
21.45 — wiadomości

OKAZYJNA SPRZEDAŻ

Poszukulę pokoju w śr jdmie- ! 
ściu, na cichy przemysł (pod­
noszenie oczek) względnie 
przyłączę się do sklepu. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dlą 32360g. 
Zamienię 3-pokojowe mieszka 
nie, komfortowe, w centrum 
Ostrowa Wlkp., na podobne 
względnie 2-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32372g.
Pokoi z kuchnią, saamdziel- 
ne, zamienię na podobne. Of. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 32381 g._____
Uczennicę szkolną przylmę na 
nokój. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
32384g

Praca
Gosposia, najchętniej starszi. 
na leśniczówkę, w wiosefe 
potrzebna zaraz Oferty Biu 
rj Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 32400g._________

Fotograf pomocnik potrzebny 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier | 
czewskiego 3 dla 3261 lg

Płaszcze damskie po 140,— zł
Ubrania męskie po 129,— zł 

Suknie wełnioe po 70,
kupisz tylko w sklepach specjalnych MHD

Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 13 
Poznań, ul. Pokosscwskieco 57 
Poznań, ui. Paćerews iego 1 
Poznań. Siary Rynek 69 
Poznań, ul. Kanta ;a 1 

WEŁNY JEDWABIE w wielkim wyborze
po niskich cenach polecaję sklepy specjalne MHD 

13 Poznań, al. Marcinkowskiego 11 
Poznań, ui Rokossowskiego 58

nr 34
nr 40
nr 44
nr 45
nr 89
nr 102

JEDW'A8fE

K2134
nr
nr 16

zl

Potrzebna pomoc domowa do 
małej rodziny. Zgłoszenia no 
18 godz. Poznań, Gorczycze- 
wskitgo 10, m 6, Jeżyce, na 
rożnik Jackowskiego. 32401g

Nauka
Pisania na maszynie uczę. Po 
znań, Matejki 38, tn 12.

__ 32474g
Księgowości stenografii iezv 
ków udzielam koresponden 
cyinie. Łódź i skrytką 57

105990

ńców uczę — również ko- 
ipot:dencvinie Poznań. Mic- 
•w:cza 27 m 7 32236g

Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL. Poznań 
Rokossowskiego 14 »el- 
509-94 3246 ?e

t
Dnia 21 sierpnia 1954 r„ zmarł w wieku lat 79, 

nasz kochany brat, szwagier, stryj i wuj, śp.

radca duchowny
długoletni proboszcz parafii Pawłowice

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm., o godz. 10 
w Pawłowicach.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Pawłowice k/Leszna, Oporowo, Oliwa, Pniewy.

32654g

Zguby
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czani Społecznej, leg. Zw. 
Zaw Piać. Gospodarki Komu­
na! tramwajową, karty mel­
dunkowe, kwit komisowy na 
sprzedaż torby oraz pokwito­
wanie ankiety na nazwisko 
Zofia Zbigniew Pawlak. Po­
znań, Margonińska 9. 3231 !g

Zgubiono leg- Zw. Zaw. Prac. 
Handiu, na nazwisko Maria 
Kwaśniewska, Poznań, 23 Lu­
tego 47. ___ 32302g

Zgubiono książeczkę Ubez-
nieczalni Społecznej. Irena 
P'źvdanek Poznań, Ostrow­
ska 139. 32308g

Zgubiono dowód osobisty nr 
PCD 364250, na nazwisko Ste 
fan Piechowiak Kostrzyn, 
now Środa. 32377g

Znufc;ono świadectwa egz.a 
minu czeladniczego w zawo 
dzie kołodziejskim, wysta­
wione dnia 4. 6. 1947 przei 
Izbę Rzemieślniczą, na naz 
wisko Tadeusz Dutkiewicz 
Zduny. 11834t

Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac 
Przem. Spożywczego, ni 
139471, na nazwisko Zygmunl 
Eyczyk, Poznań. Mylna 38.

32356(

Różne
Radioodbiorniki naprawi
szybko i fachowo, nowego i 
pu w 2 dniach, na zamówii 
nie. badanie u klienta, dit 
gcietm praktyk, inżynier-rz 
diotechnik Poznań, ul. Gai 
bary 67a, narożnik Wielkie 
od godz. 7, tel. 88-54.

 32415

Dnia 21 sierpnia 1954 r., zmarł w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 80 roku życia, kapłaństwa 54,

ii. bń Martwili
radca duchowny, jubilat, em. proboszcz w Pawłowcach, 

b. dziekan krobski.
Wyprowadzenie drogich zwłok do kościoła. parafial­

nego Matki Boskiej Śnieżnej w Pawłowicach nastąpi 
we wtorek. 24 bm., o godz. i7. Złożenie do grobu 
w środę, o godz. 10.

0 powyższym zawiadamiają dotknięci bolesną stratą 
RADA PARAFIALNA KSIĄŻA DEKANATU KROBSKIESO



Wioślarki
radzieckie
bezkonkurencyjne

Wioślarki radzieckie zdobyły 
wszystkie pięć tytułów na Mi­
strzostwach Europy w Amster- 
damie, zwyciężajcie zdecydowa­
nie w niedzielnych biegach fina­
łowych. Dwie osady polskie za­
jęty w finałach ostatnie miejsca. 
Jezierska w jedynkach oraz Moń 
ka i Adach w dwójkach podwój­
nych walczyły ambitnie, ale nie 
wytrzymały kondycyjnie, dając 
się w obu wypadkach wyprze­
dzić na finiszu.

W jedynkach klasą dla siebie 
była Czumakowa (ZSRR). Zawód 
niczka radziecka została nieco na 
starcie i do pół dystansu prowa­
dziła Austriaczka Sika. Jezierska 
jechała na trzeciej pozycji, na 

\ 750 metrze Czumakowa rozpo­
częła imponujący finisz i wygra­
ła o trzy długości łodzi.

W biegu ósemek osada radziec­
ka stoczyła zaciętą walkę z Ru­
munkami, wygrywając o pół dłu­
gości W czwórkach ze sterni­
kiem ZSRR wygrał o długość 
lodzi przed Holandią, a w czwór­
kach na wiosła krótkie (nowy 
typ łodzi) zawodniczki radzieckie 
pokonały bezapelacyjnie osadę 
austriacką. O kolejności dwóch 
następnych miejsc rozstrzygnęła 

. fotokomórka.
Punktacja ogólna mistrzostw: 

1) ZSRR — 42 pkt., 2) Holandia
25.5 pkt., 3) Austria — 12,5. 4)
Rumunia — 10, 5) Niemcy zach.
9.5 6) CSR — 8,5 pkt.

BARANOWSKI

V
Zbigniew Urywał

W zawodach lekkoatletycznych, 
które odbyły się w niedzielę na 
stadionie im. 22 Lipca, wspaniale 
rezultaty osiągnął czołowy nasz 
sprinter Baranowski z poznań­
skiej Gwardii. Przebiegł on dy­
stans 100 m w czasie równym 
rekordowi Polski (10 5), ustano­
wionemu w r. 1950 przez Emila 
Kiszkę. Rezultat ten stawia Ba­
ranowskiego na pierwszym miej­
scu tegorocznych wyników w 
Polsce. W Europie zaś lepsze 
rezultaty uzyskali tylko Sanadze 
i Fuetterer (obaj 10,4). Tym sa­
mym czasem eo Baranowski legi 
tymuje się pięciu czołowych za­
wodników Europy.

Również na 200 m Baranowski 
osiągnął doskonały czas 21,5 sek. 
Rezultat ten ustępuje w Polsce 
tylko wynikowi Stawczyka (21,4) I

Zatwerdzewe
23 rekordów 
świata

Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna (IAFF) za­
twierdziła na posiedzeniu w 
Bernie 23 rekordy świata. 
Wśród 15 rekordów w konku­
rencji męskiej zatwierdzono 
ra. in. rekord Helda USA w 
oszczepie — 80,41, dwa rekor­
dy Australijczyka Landy: w 
biegu na 1500 m — 3:41,8 i 
na 1 milę — 3:58,0, rekord 
sztafety radzieckiej 4X800 m
— 7:26,8, oraz 5 rekordów 
Zatopka: 5000 m — 13:57,2, 
6 mil — 27:59,2, 10 000 m — 
28:51,2. 15 mil — 1:J6;26,4 i 
25 000 m — 1.19:11,8.

Wśród 8 rekordów kobie­
cych zatwierdzono m. in. Go- 
łubiczaja (ZSRR) — 80 m 
ppł. — 10,9, 880 yardów — 
Kazi (Węgry) — 2:11,2, kula
— Zybina (ZSRR) — 15,37 
(1952 r.), oszczep — Konia- 
jewa — 55,38 ,skok wzwyż — 
Czudina — 1,73, skok w dal
— Williams (Nowa Zelandia)
— 6,28.

Postanowiono też rejestro­
wać jako rekordy świata wy­
niki w biegach na 3 km z 
przeszkodami i 2 mile z prze­
szkodami.

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

na

Przez Turyn, Paryż, Wiedeń, Oslo i Brukselę
wiedzie droga

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy
W środę, 25 bm. na stadionie Neufeld w Bernie rozpoczną 

sią V Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy. Weźmie w nich 
udział 955 najlepszych sportowców z 28 krajów. W konkuren­
cjach kobiecych startuje 279 zawodniczek, w męskich — 676 
zawodników. Cztery lata temu na poprzednich mistrzostwach 
w Brukseli startowało ogółem 603 zawodników.

Pierwsze mistrzostwa Europy 
odbyły się przed dwudziestu laty 
w Turynie. Polskę reprezento­
wali tylko 4 zawodnicy — Kuso- 
ciński, Kucharski, Pławczyk i He 
liasz. Spodziewano się po-nich 
bardzo wiele, stało się jednak ! cal z kontuzją kciuka i zarówno
inaczej. Kusociński — zwycięzca 
olimpijski z Los Angelos, zaab­
sorbowany w biegu na 5 km wal 
ką z koalicją fińską, popełnił 
błąd taktyczny: pozwolił na 1000 
m przed metą uciec mało znane­
mu Francuzowi Rochard. Polak

100 m — 10.5 sek. 
200 ni — 21.5 sek.

Zenon Baranowski

i daje poznańskiemu gwardziście 
dziewiątą pozycję w tabeli dzie­
sięciu najlepszych zawodników 
europejskich.

Na tych samych zawodach do­
bry rezultat w biegu na 800 m 
uzyskał zawodnik Stall — Ory- 
wal. Zwyciężył on na tym dystan 
sie bez większego wysiłku w cza 
sie 1:56,5.

„Czarny dzień
hokeistów Wielkopolski

Ostatnia niedziela okazała się 
,,czarnym dniem" hokeistów 
Wielkopolski w rozgrywkach o 
mistrzostwo ligi w hokeju na 
trawie. Spójnia Gniezno w decy­
dującym spotkaniu z jej najgroź 
niejszym rywalem CWKS zremi­
sowała w sjolicy 1:1, co jest 
równoznaczne z utratą od wielu 
lat posiadanego tytułu mistrza 
Polski.

Gnieźnieński Kolejarz przegrał 
niespodziewanie na własnym boi 
sku spotkanie ze Stalą (Siemia-

Piłkarze wodni 
poznańskiej Stali 
na III mie.scu w kra u

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski w piłce wodnej poznań­
ska Spójnia zajęła trzecie miej­
sce z 20 pkt., za mistrzem Polski 
CWKS — 27 pkt. i Gwardią Sta- 
linogród 23 pkt. Drużyna poznan 
ska jako jedyna odebrała jeden 
punkt wojskowym.

W ostatniej kolejce rozgrywek 
w Krakowie Spójnia pokonała 
Stal Gliwice 3:1 i zremisowała z 
Ogniwem Bytom 4:4. Pozostałe 
wyniki: Gwardia Stalinogród — 
Gwardia Kraków 7:2. Stal Ostro­
wiec—Ogniwo Bytom 5:4, CWKS 
—Gwardia Stalinogród 4:2 i 
Gwardia Kraków — Stal Gliwice 
4:1. (x)

654 zawotłn ków 
zgłoszonych 
do lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski

Do lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski juniorów, które 
odbędą się w dniach od 27—29 
bm. w Poznaniu na boisku AZS. 
zgłoszono ogółem 694 zawodni, 
ków (w tym 258 juniorek).

Z wyników osiągniętych przez 
Polki w Wiedniu podkreślić na­
leży drugie miejsce sztafety — 
4X100 m, trzecie miejsce Flako- 
wiczówny w kuli (12,55), piąte 
Cejzikowej w dysku (36,51) i siód 
me w kuli (11,68). Słomczewska 
w skoku w dal i Kałużowa w 
sprintach zajęły dalsze miejsca.

Pierwsze powojenne mistrzo-
. , , . . ... , stwa Europy odbyły się w 1946zają drugie miejsce ( 4.41,2) i, rojęu na stadionie Bislet w sto- 

Pla.fe na 1500 m (3.o9,4). Drugi ; |icy jęorwegij Oslo. Po raz pierw 
kandydat na mistrza Heliasz szy w mistrzostwach startowali 
z oznania, legitymujący się w , lekkoatleci Związku Radzieckie- 
tym czasie najlepszym wynikiem j wpisując się „pierwszym 
europejskim w kuli (lo,48), rzu- 1 ’ K

w kuli, jak i w dysku nie zakwa 
lifikowal się nawet do finału. 
Lepiej powiodło się Piawczyko- 
wi (który w wieloboju zajął trze 
cie miejsce) i Kucharskiemu. W 
silnej konkurencji 800-metrow- 
ców wywalczył on 6 pozycję — 
(1:53,4).

-W-
W 1938 r. na stadionie Colom- 

bes w Paryżu po raz drugi spot, 
kali się lekkoatleci starego kon­
tynentu. W tej batalii czołowych 
zawodników brało udział 8 
Polaków. Najlepszym z nich oka 
zał się Gierutto, który w 10-boju 
zdobył wicemistrzostwo i ustano­
wił nowy rekord Polski, Pozo­
stali Polacy w stolicy Francji 
nie „złapali" swej najwyższej i Polakom 
formy. Pławczyk był szósty w !
10-boju, Sznajder — czwarty w ' 
tyczce (4), No.ji — piąty na 5 km •
(14:47,8), Staniszewski — szósty i 
na 1500 m, Soidan — ostatni na ‘
3000 m z przeszkodami a sprin- ! 
ter Zas'ona odpadl w półfinałach. ! 
Gąssowski nie staną! na starcie : 
z powodu przeziębienia.

W miesiąc potem w Wiedniu 
odbyły się kobiece mistrzostwa 
Europy. Polki święciły tam wiel­
ki sukces, zajmując drugie miej­
sce za Niemkami, a wyprzedza­
jąc takie potęgi w kobiecej lek­
koatletyce, jak Anglia i Holan­
dia. Walastewiczówna zwyciężyła 
na 100 i 209 m, zajęła drug.e 
miejsce w skoku w dal i szóste 
miejsce w oszczepie. Na 100 m 
trzecia na mecie bv-a młoda 
Holenderka Fanny Koen (póź­
niejsza trzykrotna mistrzyni o- 
linipjjska z Londynu Fannv B’an 
kers-Koen. Ma ona stanąć także 
w Bernie na starcie 80 m ppł.).

nowice) 0:2, która dzięki temu 
umocniła swoją pozycję w lidze. 
Zawiodła również poznańska 
Stal. Uległa ona w Gdańsku 
tamtejszemu Włókniarzowi 0:1. 
Mimo zwycięstwa gdańscy hokei­
ści nie mają poważniej szych 
szans na utrzymanie się w eks­
traklasie, gdyż trudno przypusz­
czać, by w ostatnim meczu z 
CWKS we Wrocławiu mogli ode­
brać wojskowym dwa punkty.

Obserwator spotkania dwóch 
naszych najlepszych jedenastek 
zrzeszeniowych w stolicy z ra­
mienia Sekcji GKKF Sobiesław 
Paczkowski tak ocenia zawody:

Było to jedno z najciekawszych 
spotkań. Gra, prowadzona nieco 
nerwowo, stała na wysokim pozio 
mie.Jako całość lepiej wypadl 
CWKS, któremu też należało się 
zwycięstwo. Jednej, prawidłowo 
zdobytej, moim zdaniem, przez 
wojskowych bramki nie uznał 
sędzia.

Zakończenie mistrzostw nastą­
pi w najbliższą niedzielę spotka­
niem CWKS — Włókniarz w sto­
licy Dolnego Śląska.

Na terenie Wielkopolski roze­
grano dwa spotkania z cyklu 
rozgrywek o Puchar Polski. W 
Kościanie w zawodach o pierw­
sze i drugie miejsce poznańsk 
Kolejarz zwyciężył rezerwy mi 
strza Polski Spójni 3:2. Żawo 
dom, zorganizowanym z okaz 
otwarcia wystawy rolniczej przy 
glądało się około 3000 widzów 
W Poznaniu AZS pokonał po 2 
krotnym przedłużeniu gry rezer 
wy miejscowej Stali 2:1.

W rozgrywkach wojewódzkie! 
o Puchar Polski Kolejarz (P? 
zajął pierwsze miejsce przer 
Spójnią II (Gn.) AZS i Stalą F 
Do dalszych walk zakwalifikr 
wały się drużyny Kolejarza 
Spójni.

Mecz towarzyski rozegrany , 
Gnieźnie pomiędzy jedenastkę 
Startu i mistrzem okręgu byd 
goskiego — Spójnią, przyniósł 
zwycięstwo gospodarzom 3:0. (p)

go, wpisując się 
I szturmem" na listę mistrzów i re 
| kordzistów Europy. Spośród 16 
: reprezentantów Polski większość 
! stanowili zawodnicy przedwo. 
i jenni, którzy .już nigdy nie po- 
j wrócili do swego poziomu sprzed 
j 7 lat. Za wyjątkiem Wajsówny 
; (zajęła trzecie miejsce w dysku

39,37 m) i Kwaśniewskiej — szó­
sta pozycja w oszczepie (38,56), 
reszta zawiodła. Nie pomogła 
nawet odsiecz Walasiewiczówny. 
Sławne wyniki tej czołowej nie­
gdyś sprinterki świata należały 
już do przeszłości. Startujący w 
10-boju Gierutto doznał kontuzji 
i wvcofal się z zawodów.

IV Mistrzostwa Europy roze­
grane w 1950 r. na stadionie Hey 
sel w Brukseli nie przyniosły 

sukcesów. Jedynie 
Kiszka był czwarty na 100 m w 
jednakowym czasie ze zwycięzcą 
Francuzem Ballym (10,7). Bregu- 
lanka zajęła piąte miejsce w kuli 
(12 80), a Adamczyk był siódmy 
w 10-boju. To był najmniej uda­
ny występ lekkoatletów polskich 
w mistrzostwach Europy.

Od występów w Brukseli mi­
nęły 4 lata. Od tego czasu wiele 
zmieniło się w naszej lekkoatle­
tyce.

Prysnęly wszystkie dawne re­
kordy (poza iedynymi płotkami), 
a nasi reprezentanci uzyskali sze

Poznańska Stal

rozgromiła kępińsk ego Kolejarza
Radość zapanowała na try­

bunach stadionu, kiedy w 
63 minucie gry stalowcy uzy­
skali czwartą bramkę. Wów­
czas stało się dla wszystkich 
jasnym, że tego meczu prze­
grać nie mogą. Tak wysokie­
go, końcowego wyniku 7:0 
spotkania nie spodziewali się 
nawet najzagorzalsi kibice 
Stali.

Nie spodziewali się tego ró­
wnież sami piłkarze i ich tre 
ner Danielak, który po me­
czu powiedział nam: „Przy­
znam. że tak wysokiego cy­
frowo zwycięstwa nie spo­
dziewałem się. Gra była ną 
dobrym poziomie, choć prze­
szkadzał ostry wiatr. Zespół 
jako całość zagrał dobrze i 
dlatego trudno kogokolwiek 
wyróżnić. Chciałbym tylko 
podkreślić pracowitość i sku­
teczną grę Krygiera. Druży­
na Kolejarza sprawiła za­
wód. Raziła u nich niecelność 
podań oraz brak kondycji.'*

W drugim meczu III ligi 
rozegranym ubiegłej niedzie­
li w Poznaniu pomiędzy dru­
żynami Gwardii ze Szczecina 
i Poznania, zwycięstwo odnie-

Brawo
Bożena/

Finałowe zawody pływac­
kie młodzików o Puchar 
GKKF rozegrane w Kroto- | 
szynie, przyniosły w ogólnej jj 
punktacji zwycięstwo Stali- j 
nogrodowi — 117 pkt., przed. || 
Poznaniem — 111 pkt. i j|
Warszawą — 87 pkt.

Zawodniczka poznańskiej 
Stali Bożena Cedro pobiła 
absolutny rekord Polski na 
100 m st. dow. wynikiem 
1:11,6. Druga, poznanianka 
Drożdżyńska ustanowiła re­
kord Polski młodzików na 
100 m. st. grzbiet. — 1:87,Jj. 
Rekordzistą młodzików zo­
stał też Wysocki z Wors.ża- 
wy — J+OO m st. dow. —
5:56,0.

reg rezultatów na światowym po­
ziomie. Wprawdzie lekkoatletyka 
w całej Europie uczyniła olbrzy­
mi skok, jednak w niektórych 
konkurencjach zawodnicy polscy 
mogą rywalizować z najlepszymi. 
Fakt, że do Berna wyjechało aż 
39 lekkoatletów świadczy o wzro 
ście naszej kadry reprezentacyj­
nej.

Dwa celne strzały Cieśhka
zapewniły zwycięstwo

piłkarzom polskim w Mińsku
W niedzielę, przebywająca w

ZSRR piłkarska reprezentacja
Warszawy rozegrała mecz w
Mińsku. Polacy spotkali się z 
miejscowym Spartakiem, który 
zajmuje drugie miejsce w lidze 
radzieckiej. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej 
2:0 (2:0).
Już 6 minuta gry przynosi pol­

skim zawodnikom pierwszą bram 
kę. Zdobywa ją Cieślik po kom­
binacji Jezierski—Brychcy. Za­
słonięty Chomicz zbyt późno do­

strzegł niebezpie 
czeństwo i War­
szawa prowadzi 
1:0. W tej części 
meczu nasi pił­
karze mają zna­
czną przewagę 
w polu. Jednak 
doskonała obro­

na bramkarza gospodarzy — Cho 
micza nie pozwala na zdobycie 
dalszych bramek. Dopiero w 15 
minucie gry atak Mińska oddaje 
pierwszy groźny strzał w stronę 
bramki Stefaniszyna. Bramkarz 
po zlikwidowaniu niebezpieczeń­
stwa dalekim wykopem podaje 
piłkę Trampiszowi, który natych 
miast przekazuje ją Jezierskie-

śli goście w stosunku 1:0.
Niewiele roooty mieli ka­

liscy gwardziści w spotkaniu 
z gorzowską Unią, rozgramia- 
jąc gości w stosunku 6:0.

Ze Szczecina udało się 
gnieźnieńskiej Spójni wy­
wieźć jeden punkt po remisie 
(2:2) uzyskanym w spotka­
niu z tamtejszym Koleja­
rzem.

Również remisowym wyni­
kiem 2:2 zakończył się mecz 
pomiędzy gorzowskim Kole­
jarzem i Spójnią Żary,

W SPOTKANIACH LIGI ŻUŻ­
LOWEJ padly następujące wy­
niki: Gwardia — Włókniarz — 
27:26; Kolejarz — Unia 26,5:27,5; 
Ogniwo — Stal 29:25; Spójnia— 
Budowlani 33:20 oraz Górnik— 
CWKS 26:27. W tabeli prowadzi 
nadal Unia 24 pkt. przea Spójnią 
22 oraz Kolejarzem i Gwardią 
po 16 pkt.

TYTUŁ MISTRZYNI POLSKI 
juniorek w tenisie zdobyta Pa­
nasiuk (CWKS) po zwycięstwie 
nad Licisówną (Stal Stalinogród) 
6:3, 7:5. Mistrzem juniorów zo­
stał Majewski, po zwycięstwie 
nad poznaniakiem Gąsiorkiem 
6:3, 4:6, 8:6. W finale gry po­
dwójnej poznańska para Gąsio- 
rek-Roszkiewicz pokonała parę 
Majewski-Wójcik 6:2, 6:4, a w 
grze podwójnej dziewcząt Danda 
i Filipówna zwyciężyły parę Pa- 
nasiuk-Moraczewska 11:9, 6:2.

POLSKIE ZESPOŁY PIŁKI 
RĘCZNEJ rozegrały w Pradze 
dwa spotkania, jako drużyny 
Warszawy. Kobiety zremisowały 
1:1, a mężczyźni przegrali 6:10.

MISTRZOSTWA ZAPAŚNI­
CZE POLSKI juniorów w Stali- 
uogrodzie zostały zakończone, 
fytuły mistrzowskie od wagi mu 
;zej do ciężkiej zdobyli: Kulok, 
Jalik, Pyplok (szyscy ze Stalino- 
;rodu), Wojtasik (W-wa), Arty- 
owicz (Gd), Wiercimok (Stalino- 
.ród), Trentiaczy (Gd) oraz Ła-
rieniec (Łódź).
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TEGOROCZN Y' górski wy- 

ŚCIG KOLARSKI wygrał Hada- 
sik, przebywając trasę 110 km w 
czasie 3:14,27. Na ostatnich me­

CWKS
- WWS Bułgaria 3:2

W Warszawie odbyło się mię­
dzynarodowa spotkanie piłkarskie 
między drużynami WWS (Bułgar 
skie Wojska Lotnicze) i CWKS. 
Po ładnej, na niezłym poziomie 
grze zwyciężył CWKS— 3:2 (3:1).

Lotnicy bułgarscy zaprezento­
wali się jako bojowa i skutecz­
nie grająca drużyna, której naj. 
silniejszą formacją jest atak. Buł 
garzy grali krótkimi przyziem­
nymi podaniami, szybko zdooy- 
wali teren i strzelali z każdej 
pozycji. Najlepszymi w zespole 
byli napastnicy: Pfetkow, Baczew 
i Minczew.

Zespól CWKS mimo zwycię­
stwa nie zaprezentował się naj­
lepiej. Obok braków kondycyj­
nych piłkarze wojskowi wyka­
zali niedojrzałość taktyczną w 
grze i nierówną formę. Na wy­
różnienie zasługuje Szymkowiak, 
któremu w dużej mierze zawdzię 
cza CWKS zwycięstwo. Oprócz 
niego nieźle grali napastnicy Ja­
neczek i Pohl.

mu. Ten centruje i... wybiegają­
cy Chomicz mija się z piłką, a 
Cieślik przechodzi dwóch obroń­
ców i nieuchronnie wbija piłką 
do pustej bramki.

Po przerwie do głosu coraz czę­
ściej dochodzą gospodarze, któ­
rych kilka niebezpiecznych wy­
padów 'ikwidują nasze formacje 
defensywne.

Drużyna polska zagrała najlep­
szy mecz w tegorocznym sezonie. 
Wyróżnili się obaj pomocnicy 
Suszczyk i Grzywocz oraz prawa 
strona ataku — Sąsiadek, Tram- 
pisz i Cieślik. Dobrze spisała sią 
też obrona, która w okresach 
naporu ataku gospodarzy w dru­
giej połowie meczu, skutecznie 
broni'a naszej bramki.

Trzeci polski oszczepnik
Walczak
zbliża się

do gramcy 70 m
Na zawodach lekkoatle­

tycznych z udziałem kadry 
Włókniarza w Strzegomiu, 
bardzo dobre wyniki w rzu 
cie oszczepem uzyskał 
Walczak z wrocławskiego 
Kolejarza — 69,98, 69,66 i 
69,30 m. Jeden z rzutów 
przekroczonych wynosił 
przeszło 70 tn.

Równie dobry rezultat 
uzyskała Kowalewska z 
Budowlanych, która rzuci­
ła oszczepem 46,86 m. Wy­
nik ten mieści się w tabeli 
dziesięciu najlepszych re­
zultatów europejskich, a 
jest tylko o 17 cm gorszy 
od ustalonego tydzień te­
mu rekordu Polski Majki- 
Dobrzyckiej.

trach przed metą minął on am- 
b.tnie walczącego Zdunka (Si.art) 
oraz C-arnetkiego (Górnik). Gra­
bowski zajął dalsze miejsce, wy­
kazując brak formy.
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DRUŻYNA PIŁKARSKA ZS

KOLEJARZ rozegrała ostatnie 
swoje spotkanie w Bułgarii wktó 
rym pokonała „Lokom<otiv“ (Rus- 
se) w stos. 4:0 (2:0). Bramki zdo­
byli: Anioła — 2 i Smekta^a oraz 
Szularz po jednej.

GIMNASTYCY POLSCY wy­
stąpili w Lipsku na zakończenie 
święta sportowego NRD. Obok 
gimnastyków radzieckich szcze­
gólne brawa zbierała nasza mi­
strzyni Rakoczy oraz Jokiel i To 
mała.

W DRUGIM DNIU KOLAR­
SKICH MISTRZOSTW ŚWIATA 
w Solingen odbył się wyścig dla 
zawodowców, rozegrany na dy­
stansie 240 km. Zwyciężył Fran­
cuz Bobet — zwycięzca tegorocz­
nego Tour de France. Uzyskał 
on przeciętną szybkość — 32,38 
km/godz.

W MECZU PIŁKARSKIM O 
MISTRZOSTWO ZSRR moskiew 
ski ,,Lokomotiv“ pokonał „Dyna­
mo" Tbil.si 6:1. W tabeli prowa­
dzi nadal Dynamo Moskwa — 
29 pkt. przed Spartakiem Mińsk 
28 pkt

MOTOCYKLIŚCI POZNAŃ­
SKIEJ UNII zorganizowali na 
torze betonowym we Włocławku 
przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności wyścigi „setek". 
Startowali wyłącznie zawodnicy 
Unii, z których każdy walczył z 
każdym. Ogółem rozegrano 12 
wyścigów, każdy na czterech o- 
krążeniach toru. Zwycięży! pew­
nie Ryszard Stroiński przed Ste­
fańskim i Mankiewiczem.


